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- . Wychodzi codziennie o godzinie £ po pęłsówiu 
“ Wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cang: 
Pocztą 1 eentów. — Biuro Redakeyi i Administrseyi 
alica Wałewa Nr. 29. — Listy nateży frankować. = 

Sriumacye otwarte wolne od opłaty. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za IV kwartał: w miejscu 
3 zl., pocztą 4 zł.; za październik i 
każdy następny miesiąc: w miejscu 1 
zł., poczta 1 zł. 35 ct. 

a wazetę z Przewodniki 
za IV kwartał w miejseu 3 zł. 75 o 
pocztą 4 zł. 75 ct: za październik i 
każdy następny miesiąc w miejscu 1 zł. 
0 ct., pocztą 1 zł. 65 et. 


aissi da a "M | 
CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Naczelny e. k. dyrektor peczt nadał 
posady e. k. pocztmistrzów : w Chrzanowie 
dotychczasowemu ekspedyentowi pocztowe- 
mu w Komnej Mieczysławowi Dutkiew ji- 
Czowi, w Kańczudze ekspedytorowi pocz- 
towemu Melitonowi Janaszewskiem u, 
w Załuczu ekspedytorowi Ferdynandowi Her- 
w jemu a w Rudaiku tamtejszema təlagra- 
fiście Michałowi Krzyszkowskiemu; 
dalej posady ekspedyentów pocztowych: w 
Czernej wdowie po poczmistrzu Rozalji F u- 
ks lewieczowej, w.Leszniowie ekspedyto- 
rowi pocztowemu Kornelowi Lewickiemu 
M Jaworniku ekspedytoree pocztowej Tuli 
erę mai i w Gajach wyżnych 

e e po e. k. urzędniku Helenie Ple- 
wińskiej, 


p E O O 


Lwów, dnia 1 października 


„. Emir Szyr Ali mógłby teraz z naj- 
większą łatwością nietylko przebłagać 
nglię, lecz nawet zjednać sobie jej 
protektorat pod warunkami bardzo ko- 
Tzystnemi. Mimo pierwotnych grożb, 


BYRON W POLSCE 
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I. 


Spełniła się przepowiednia największe- 
80 poety Albionu. „Sprawiedliwość, pisze On 
Ww swoim dzienniku, będzie mi wymierzona 
wtedy dopiero, kiedy dłoń moja, która to 
Pisze, będzie tak zimną, jak serca, które 
ycie moje zatruły“, Wiek XIX nie miał może 
„wielkiej a niewinnej ofiary, jak Byron. 48 
Jeia był przedmiotem nienawiści i niemal 
Pogardy — po śmierci dopiero przestano nań 
Miotąć fałsze i potwarze, a postać wielkiego 
Poety zajaśniała w prawdziwem świetle. 


=* Postać to dziwna, wyjątkowa, jak eate 
MER <<< lorda i poety, satyryka i awantur- 
towne epikurejczyka i żołnierza ; życie gwał- 
się ną ane i pełne udręczeń. - Złożyły 
nowat Rajrozmaitsze czynniki. Ród powi- 
maj J koronie monarszej a podupadły na 

Jątku i potędze, krew namiętna ojca i dzia- 
tr v} Popędiiwy charakter matki , która Ją- 
„ra draźliwe serce poety, i jego własna 
r OMność od dzieciństwa, zawczesna miłość 
A kuzynki , którą w kwiecie młodości wy- 
+. /a Śmierć jego marzeniom , potem zawie- 
paona miłość ku Maryi Chaworth i tęskno- 
je + przyjaciołmi, których śmierć zasępiła 
p iwe serce, zgoła wszystko to nawet, 
ż a. młode serce czerpie rozkosz i urok 
Przyjążą ję 7) ŚSka czułość, niezachwiana 
stko t, l pierwsze uczucia miłości — wszy- 
i zamiast szczęścia niosło mu gorycz 
owanie... Nadaremnie w nauce, w 
zabaw i upojeniu zmysłów a potem 


odmęcię 


| mimo zapędu d 
„czenia w kraj 


| 


30 et. 


=< 


Poniedziałek 7 Października 1878. 


» gyłką pocztowa wyno’ 
'ronemorata z przesyłką ] 
anis ail 35 ot, W miejscu roc 
Przewo 
hz LWA lipca do końca grudnia, ówierćro 


rzewo 


o bezzwłocznego wkro- 
Afganów, celem ukara- 
brazę generałowi Cham- 


ni ira za 0 f : 
RER, ądzoną, Anglia zdaje 


berlainowi Ha 
i 4 wCa ) 
nee Pierwotny zapał wojenny 
nie da się wskrzesić, bo w skutek dłu- 
giego pokoju Anglicy tak są dziś u- 
sposobieni, że wojna, choćby tylko z 
Afganistanem prowadzona, wydaje się 
m niezmiernie trudnem I niebezpie- 
A Ai przedsięwzięciem. Pierwotnie 
az ddA krok Emira Szyr Alego po- 
liczkiem, dziś prasa unika tego wy- 
razu i tak pisze 0 a A „AE 
jała usprawi : 
san A, polityczną. W dodatku 
dawni więekrólowie -n kogo, 
Iwar aja WOJNY, A kton DIE 
był od razu skorym do jej wypowie- 
dzenia, dla tego rada taka jest bardzo 
pożądaną. 

Na pozór nie ma powodu do 
mniemania, że Anglia zniesie milcząco 
doznaną zniewagę , bo zawsze jeszcze 
ukaranie emira stoi na porządku dzien- 
nym. Ale bezzwłoczne wypowiedzenie 
wojny i wkroczenie do Afganistanu 
posiada już niewielu zwolenników, a 
odroczenie kampanii do wiosny osła- 
bia jej prawdopodobieństwo i szanse. 


Zakrawa to na pośrednią inwitacyę 


emira do niezbędnych ustępstw, któ- y 


reby pozwoliły Anglii zachować pokój 
w Azyl. Nie emirowi lecz Rossyi da- 
no tem czas do namysłu, bo zape- 
wnienie  petersburskie, 
wyrządzona  poselstwu angielskiemu 
jest dziełem samego władcy Afganów 
nie znalązło wiary. 


znie 12 zt, półrocznie 6 st. kwartalnia 3 st, miesię znie 1 zł. 
duik naukowy 1 litarueki, dodatek miesięczny `» „Gazety Lwowskiej* ytrzyzne- 
ni abonenci bezpłatnie, jednakże ol tylko, któr.g J Poumeruja od 1 stycznia d- końca 


dnik prenamerowany osobno kosztuja 4 zł 


kłonną do pokojowej | 


że zniewaga ; 


zuje 7 podr snie G zè., kwai „nie 4 ył („40a 


sud zaś | misip U z dopi.« pierwsi 75 ot, drad 


plomacya turecka jest snać nieprze- | 
ścignioną w sztuce zwlekania z dnia | przyg 
pod 


na dzień a z Anglią łatwiejsza 


———— 


| > |a| 


Rok 68 
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J `orazowg inseraty cbliczają się po 7 cen 
kora nę Po "przyjmują w _Austrpi | Niemosech 
zyski ażęneja p. Adama, Carrelo? aia E 
ŻA c= z = TES =" "OEG pz 


dów, zastałby teren zupełnie dla siebie 


otowany. 
Gdyby dziś dopiero po poznaniu 


tym względem sprawa, bo nie prote- | wszystkich skutków traktatu berliń- 


gowana Turcya lecz 
tektorka znajduje 
położeniu. Bo 

zasilać skarbu tureckiego a Porta cia- 
gle zasłania się brakiem funduszów, 
| licząc na to, że na reformach w 
R tak nie zależy jak Anglii. 
pewne nie zawiedzie się Porta na tej 
j rachubie a nawet zdaje się, że wkrótce 
getan się zadość jej żądaniom. Zapo- 
wiedziana podróż Layarda do Londy- 
nu ma na celu zaciągnięcie informa- 
icyi o kierunku polityki angielskiej na 


a . i . . 
e Indyi całkiem o-| Wschodzie a informacya na nie sie 


nie zda, jeżeli jej nie będą towarzy- 
szyć argumenta pieniężne. Gdyby Ros- 
sya mogła sobie okupić zależność po- 
|lityczną [urcyi, pewnie nie szczedzi- 
łaby milionów, chociaż skarb jej wy- 
cieńczony wojną nie znosi pewnie 
zbytkownych wydatków. 


Wobec wszystkich tych trudności! 


o sytuacyi Anglii na Wschodzie można 
powiedzieć, że posiada ona wszelkie 
znamiona ciężkiego przesilenia. Po- 
energicznego wystąpienia w 
obronie naruszonej w Indyach powagi 
zdaje się być powszechnie uznaną, 
ale nischęć do prowadzenia wojny 


| trzeba 


| 


,»iubicyg polityczną. Jeżeli powaga rn- 
; 
podtrzymywa 


ną, 


materyalnych, które spłynąć miały na 


cz jej potężna pro- 
się w przymusowem | Londynu, 
gata Anglia nie ma ochoty | z 


Azyi 
Za- 


przeważa nad drażliwością, nawet nad 


'gielska w swiecie muzułmańskim ma 
być bez wojny ocalona a przynajmniej 
to niezbędnem jest do 
tego poparcie Turcyi. Tymczasem Tur- 
„cya nie widzi dotąd żadnych korzyści 


Na poskromienie zapędu wojen- | nią z konwencyi z Anglią zawartej a 
nego w Anglii wypływają niezawo- | rossyjska dyplomacya nie Spoczywa 


dnie kłopoty z Turcya w sprawie re-|ani w Stambule ani w pobliżu Indyi. 
form Ma Kilka miesięcy upły- W Stambule Rossya zrobiła nawet 


skiego lord Beaconsfield powracał do 
pewnie nie wiłanoby go 
zapałem, pewnie nie otrzymałby od 
' Oity londyńskiej dyplomu honorowege. 
| Rachunek finansowy i polityczny z po- 
lityki lorda Beaconsfielda coraz nieko- 
rzystniej przedstawia się dla Anglii a 
błąd w takim rachunku jest niezmier- 
nie trudny do usunięcia. 


Sejm krajowy. 


(XII. posiedzenie g dma 5 października.) 


Posiedzenie zaczęło się o godzinie 10, 
miv. 15, zagajone przez JE. marszałka p. 
br. Wodzieckiego Ludwika oznajmie- 
niem, że protokół z posiedzenia Xlgo wyło- 
żony na 24 godziny do przejrzenia. 

W ciągu posiedzenia JE. namiestnik 
hr. Potocki zajął swe krzesło poselskie. 

Na ławie rządowej JW. komisarz rzą- 
dowy, p. aleski. 


Posłowi Zamojskiemu udziela 
marszałek urlop na tydzień. 
Poczem odczytano następujący spis 


petycyj : l ! 
Obszary dworskie Domażyr it. d. 
petycjonują o pozostawienie ich przy staro- 
stwie lwowskim; Rada powiatowa w Kos- 
sowie o języku na kolejach; taż sama o 
zmi”nę ustawy przemysłowej i re>rganizacyę 
służby tecnnicznej 1 melioracyjnej ; Wydział 
pow. w Jaworowie o przyznanie Radom 
powiatowym wpływu w komissyach assente- 
runkowych ; Eleonora Hen dz lowa o ry- 
chłe załatwienie rekursu i wstrzymanie 
egzekucyi zarządzonej za należytości skarbo- 
we; Wilh. Leopolski, malarz, o stypen- 
dyum 500 zł. na studyowanie wzorów sztuki 
włoskiej; gmina Podwołoczyska o 
wyniesienie do rzędu miast; Ferd. J asi ń- 
ski, nauczyciel w Czernichowie, o powięk- 
szenie płacy; gm. Starasól o przywróce- 
nie warzelni soli; Towarzystwo bu- 


nęło już od zawarcia konwencji tu- 
recko-angielskiej a dotąd sprawa tyc 
reform ani na krok nie postąpiła. 


Dy- 


znowu w nagłej wstrzemięźliwości szukał le- 
karstwa przeciw temu „szatanowi życia”, du- 
sza jego była zasępiona i zraniona na Zawsze —- 
ale Jeszcze wolna i daleka od wzgardy, 80- 
ryczy 1 rozpaczy. 


__ Dopiero niesprawiedliwość i napaści Kry- 
tyków i paszkwilantów, pokątne obmowy i 
publiezne potwarze, najrozmaitsze ciosy OZó" 
wody, ale przedewszystkiem zawiedzione Da- 
dzieje małżonka, wezwały Byrona do rozpä- 
czliwej walki ze Światem i społeczeństwem. 
Opuszezony przez pierwszą żonę i okryty nie- 
sławą, rzucił się w odmęt rozpusty, 20y PO 
wzburzonych namiętnościach , po napadach 
gniewu, zapału i uniesień skończyć Zdrę- 
twieniem , nudami i obojętnością. Taki try 
Życia rozdrażnia nerwy, niszczy organizm, 
łamie charakter — podkopuje cały byt mo- 


ralny człowieka. A przecież mimo te wewnę-: 


trzne burze, cierpienia i namiętności, mimo 
ciężkie walki, mimo całą niewiarę i zupełny 
brak uczucia patryotyzmu, tej najdzieluiej- 
szej może dźwigni poetyckiego geniuszu, Stol 
Byron potężnie i wysoko, jakby zepchnięty 
w przepaść Tytan, jak strącony z nieba anioł — 
niepojęty dla tych , którzy znają tylko błogi 
spokój zwykłego, jednostujnego życia. Poeta 
ten , powołany do najszezytmejszych wyżym 
sławy. z winy własnej i drugich nie ziści 
swego przeznaczenia. Za życia cierpiał gorzko, 
przebył wiele nieszczęść, walezyć musiał u- 
stawieznie — „jeden przeciw wszystkim“, I 
zato, jakby z zemsty, pociągnął za sobą w 
otchłań boleści i rozpaczy całe narody, które 
chórem skarg i żałów na świat i naturę ludz- 
ką, przemawiają do nas z utworów jego na- 
tchnienia. 


Wtedy to sława jego imienia przekie- 
gła całą Europę i przeleciała za Ocean. Za- 


ostaśniemi czasy pewne postępy i gdy- dowy drugorzędnych dróg żelaznych o 
by dziś zamiast Midhata stanął u steru | wstrzymanie budowy drogi ze Lwowa do 
Mahmud Nedim basza alias Mahmu- i Stojanowa; Piotr Labowski, nauczyciel, 


den poeta nie był tak powszechnie ubóstwia- | mniejszem uwielbieniem do pizekładu dzieł 
ny. nie wpłynął w takim stopniu na wszy- I wielkiego poety angielskiego *) 

stzie oświecone narody, nie dokonał takich Pierwszym tłómaczem Bajrona na język 
zwrotów, w złem i dobrem, w życiu, filo- f polski był Bruno hr. Kiciński, zasłużony może 
zofii, literaturze i sztuce wszystkich naro- | jako krzewiciel zagranicznej literatury u nas, 
dów, co Byron. Z końcem pierwszej ćwierci |ale w całem tego słowa znaczeniu tłómacz 
XIX wieku tłómaczono go już na wszystkie | niedołężny. Jego Oblężenie Koryntu i Korsarz 
języki, a Niemey mieli już wtedy zbiorowe | tłórmaczony z drugiej ręki (z francuzkiego) 


b] 


tłómaczenie. 


U nas szedł wpływ Byrona nieco od- 
| miennemi drogami. Najprzód czytała i entu- 
zyazmowała się jego dziełami młodzież wi- 
leńska w czasie, kiedy nasza literatura na 
nowe wchodziła tory. Dzieła Byrona były 
| potężną dźwignią odrodzenia naszego piśmien- 
nietwa. Za Wilnem poszedł Lwów i inne 
części Polski. I czarodziejskie pieśni rozpaczy 
zapanowały wszechwładnie u nas, uwięziw- 
szy całe pokolenie, jakby w zaklętem kole. 
Żaden poeta, nawet Goethe, Schiller, Walter- 
Szkot, Szekspir, Dante i Petrarka, nie za- 


i 


U 


do serca Polaka, jak Byron. 
Bezpośredni i pośredni wpływ największego 
poety serca, odbijał się w życia, w umy- 
oetów, przedewszywtkiem Mickiewicza, Ody ú- 
CA, Moraw skiego, Witwickiego, Malezewskiego, 
Goszezyúskiego i Słowackiego przeważnie do 
r. 1832. 


Znano, studyowano i zachwycano się 
poezyami Byrona. ale ich jeszcze nie tłóma- 
czono, chyba tylko w urywkach , może w u- 
kryciu albo na modłę franeuzką, Dopiero kie- 
dy ostygł ten przesądny zapał i entuzyszm 
dla poety, kiedy jego przewodnią myśl spa- 
„ Czyli i skoszlawili t. z. bajroniści, z który- 
| mi walczył już Brodziński, zaczęto brać się 
lz nieco trzeźwiejszym umysłem, ale nie z 


tak przemówić 


aklimatyzował się tak w Polsce, nie umiał « 


e głęboko w utworach naszych : 


' Żnych 


jeszcze w r. 1820, a właściwie gładzony na 
model francuzki, jak i przekłady Wł, Ostro- 
wskiego, bez najmniejszego poetyckiego ta- 
lentu, zaliczyć należy do chybionych prób. 
Obaj Warszawianie, z obozu klasyków, prze- 
wdziewali Byrona w kostyum franeuzki. W Ga- 
licyi przekładał pierwszy Byrona Stanisław 
Jaszowski , znowu krzewiciel ruchu litera- 
ckiego w czasach egipskiej ciemnoty u nas, 
ale ómacz bardzo słaby i pospolity, Umiesz- 
czał on swoje przekłady w Rozmażtościach 
(od 1821—36) gdzie też można znaleźć po- 
mniejsze nst«py innych niepowołanych tłó- 
maczów, Dziennik mód paryzkich i Lwowia- 
nin, posiadzją tylko parę krótkich ustępów 
z Byrona. W ogóle urywkowi tłómącze ga- 
licyjscy wielkiego poety nie bardzo daleko 
pozo: tawili W tyle swoich warszawskich ko- 
legów po piórze. O całe niebo przewyższyli 
tych i tamtych Litwini. Jak Iwowsey tłóma- 
eze W Rozmaitościach, tak występują litewscy 


, ASA przód w Nowgm Parnasie, 


Z eałej powodzi późniejszych niedołę- 
tłómaczów, jak n. p. Szydłowski, Bo- 
„Janowski, Rosołowski, albo o wiele lepszych 
i jak Korsak, Barankiewicz, Czajkowski, Za- 
j wadzki, Budzyński, Pajgert i Ghodźko, wy- 


*) Przekłady te, rozpoczynające się |rze- 
ważnie po listopadowej rewolucyi, zestawił i 
spisał sumiennie K, Kstreicher w Rozmadto- 
ściach, a potem w Bibliografii polskiej. 


2 


ustępom ad 4. podanych już w Gazecie mo- tępia projekt komisyjny. Wnoszę przeto, aby 

tywów komisyjnych. (Zob. artykuł: Nowela podjęto projekt Wydziału krajowego. 

do ustawy gminnej w numerze ostatnia). | P. Smolka w imieniu Wydziału kra- 
Komisarz rządowy p. Zaleski oświad- | jowego zgadza się na waiosek Romera, do- 


wości, zachodzi pytanie, czy zamknąć oczy 
czy też zaradzać; a pod tym względem nie 
stawałbym na stanowisku autonomii. Ja au- 
tonomii nie poczyluję sobie za ewangelię po- 


w sprawie zapłaty 134 zł. 44 et. do emery- 
talnego funduszu szkolnego ; obywatele mia- 
sta Sambora o zmianę ustawy przemy- 
słowej i reorganizacyę służby technicznej 


i melioracyjnej; ciż sami o zmianę statniu | cza, że już ze względów kodyfikacyjnych u-, dając od siebie, że w projekcie Wydziału kra- lityczną. Według mego najsumienniejszego | 
krajowego; ciż sami o język na kolejach ; j stawa ta nie może spodziewać się sankeyi, {jowego w ustępie o karach nakładanych przekonania nie można pozostawić sprawy 
rada m. Drohobycza 0 „wszystko to, ; albowiem w niej jednej znosi się przepisy į przez Wydział powiatowy na członków zwierz- tak jak jest, a środek proponowany przez | 
szego żądają petycye samborskie ; probo- | dwu różnych ustaw, t. j. gminnej i powia- | chności gminnej należy dodać: „kary te komisyę, t. j. owo usunięcie pisarza przez i 
towej; a dalej ze wzgiędów merytorycznych, i; wpływają do kasy Rady powiatowej.“ naczelnika gminy, nia wystareza. Chodzi tu 


szezowie lwowsey o zmianę ustawy 


o konkurencyi kościelnej z dnia 15go sier- | 
pnia r. 1866: Teodozya Bogdanowiezo-; 


o gminy wiejskie, gdzie przeciw woli gro- 


gdyż narusza zakres władzy państwowej. P. Jasienieki wnosi: przejść nad 
mady nie nie wskóra ani rada gmiana ani 


Sejm jednak uchwala ustawę w drugiem | projektem Wydziału krajowego do porządku 


wa o wyjednanie powrotu dla jej syna |i trzeciem czytaniu. 1 dziennego, bo stare ustawy jeszeze są dobre. wójt. Prawo to pozostałoby martwą literą. 
Floryana, uwięzionego w Rossyi; gmina m. | Ustawa druga: „o odpowiedzialno- W dalszej dyskusyi podajemy tylko Teoretycznie może słuszna propozycya komi- 
Qzortków o pożyczkę 6000 zł. na urządzenie |jści gminy wobec osób trzecieh* tu- | mowy pp. Abrahamowiceza jako tego, Syi, ale w naszych stosunkach niepraktyczna. 
wodociągów. (dzież trzecia: „o odpowiedzialności| który pierwszy podał myśl podjęcia projektu A jeśli pozostanie martwą literą, wtedy co? 


Nie widzę wśród dzisiejszych okoliczności 
niestety innego Środka, tylko to, czego żą- 
dały Wydziały i Rady powiatowe i na co 
zgadzał się Wydział krajowy, t. j. żeby Wy- 
działom powiatowym przyznano prawo, aby, 
jeśli wójt nie zechce lub nie będzie mógł, 
same oddalać go mogły. Mówiono tu, że auto- 
nomia byłaby naruszouą, bo gmiay tylko 


_ Petyeye te poprzekazywano właściwym jęzłonków zwierzehności gminnej ij Wydziału krajowego, i p. Groeholskie- 
komisjom. , delegatów wobec gminy i rządu“ od-|go jako przewodniczącego komisyi admini- 
Seim przystępuje do porządku dzien- ! powiadają ustępom ad B. motywów komi- stracyjnej. 
syjuyeb. ; ; | Pan Abrahamowicz tak mniej wię- 

Komisarz rządowy p. Zaleski: Głó-| cej przemawiał: Ilekroć toczyła się w sejmie 

wną zmianą jest wykluczenie. dochodzenia | sprawa nadzoru nad urzędnikami gminnymi, 
sgdowego. Zachowanie zaś drogi sądowej jest | zawsze godzili się wszyscy na to, że pisarze 


nego. 

Sprawozdanie wydziału krajowego 0 u- 
regulowaniu stosunków osobistych i służbo- 
wych nauczycieli szkół ludowych, należących 


do siły zbrojnej, w pierwszem czytaniu na 
wniosek p. Pietruskiego przekazano ko- 
misyi edukacyjnej. 

W pierwszem czytaniu wniosku p. Wo 
lańskiego Erazma w przedmiocie subwen- 
cyi na drogę Lwów-Stojanów, wnioskodawca 
prosi o przekazanie go Wydziałowi krajowe- 
mu; p. Krasicki natomiast wnosi, aby go 
przekazano komisyi drogowej; na co też sam 
wnioskodawca, a następnie i Sejm się zgadza. 

Bez dyskusyi w drugiem i trzeciem czy- 
taniu uchwalono przedłożenia Wydziału kra 
jowego w przedmiocie wyłączenia powiatów 
sądowych Zm jgrodzkiego, Dukielskiego i Kro- 
śnieńskiego z okręgu sądu obwodowego w 
Przemyślu, a przydzielenia ich do sądu ob- 
wodowego w Tarnowie, tudzież wyłączenia 
gminy Grębowa z okręgu sądu powiatowego 
w Rozwadowie, a przydzielenia jej do okrę- 
gu sądu powiatowego w Tarnobrzegu, odstę- 
pując zarazem petycyę z Jasła rządowi do 
uwzględnienia. 

Również bez dyskusji uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt Wydzia- 
łu krajowego w sprawie reorganizacyi służby 
oddziałowej w zakładzie kulparkowskim. We- 
dle nowej tej uchwały będzie tam dozor- 
ców: trzech po 15 złr. miesięcznie, co czy- 
ni rocznie 540 złr., sześciu po 12 złr. mie- 
sięcznie, a rocznie 864 złr., dziesięciu po 10 
złr. miesięcznie, a rocznie 1200 złr, dwu- 
dziestu dwu po 8 złr. miesięcznie, a rocznie 
2112 złr.; dozorczyń: trzy po 12 złr. mie- 
sięcznie, rocznie 481 złr., sześć po 10 złr. 
miesięcznie, rocznie 720 złr., dziesięć po 8 
złr. miesięcznie, rocznie 960 złr., czternaście 
po 7 złr. miesięcznie, rocznie 1176 złr.; wikt 
dla 3 starszych dozorców kosztować będzie 
rocznie 630 złr., dla 71 esób służby eddzia- 
łowej 11218 złr.; felezer kosztować będzie 
rocznie 180 złr. w gotówce, 210 złr. na wikt 
i 200 złr. gratyfikacyi. Suma pozycyi tych 
wynosi 20.442 złr. f 3 

Następuje drugie czytanie projektu Wy- 
działu krajowego o zmianie ustawy gminnej 
i ustawy o reprezentacyi powiatowej. Spra- 
wozdawca komisyi administracyjnej p. Max 
zaleca ku przyjęciu pięć ustaw, z których 
pierwsza: „o kompetencyi władz do 
rozstrzygania rekursów w sprawach 
gminnych i powiatowych* odpowiada 


wielkiem debrodziejstwem dla strony intere- | gmiani są nader często przyczyną zupełaago 
sowanej, jest i uspokojeniem, że krzywda jej ; rozstroju po gminach wiejskich i małomiej- 
się nie stanie. Zmianę tę motywuje projekt | skich, że jest ich wielu nieuczciwych na 
komisyi potrzebą praktyczną i państwową U- | szkodę gminy i całej admiui-tracyi krajowej. 
stawą zasadniczą, Jednakowoż powołany przez | Nie było tylko zgody co do zaradzenia złe- 
komisyę artykuł ustawy zasadniczej (moca | mu, Obawa naruszenia samorządu gminnego, 
cytuje go) nie może być brany za motyw dO | oparta na teorytyczaem pojęciu autonomii, 
podobnej zmiany, owszem z dotychczasowe- | niełatwo ustępowała praktycznej potrzebie, 
ini przepisami ustawy gminnej, o których | ehvciaż obawa tworzenia wyłomów w do- 
zmienienie tu chodzi, nie pozostaje on by- | tyehczasowej autonomii gmin byłaby słusz- 
najmniej w sprzeczności. Prawo odwołania | ną wtedy tylko, gdyby reforma nie pocho- | 
się do sądów odbierać stronie interesowanej | dziła od najwyższej reprezentacyi samorządu, 
nie jest ani stosowną ani też tak bardzo po-|t, j. sejmu. Obawę tę podziela nawet komi- | 
trzebną, jak twierdzi komisya, zwłaszcza, że | syą gminna, z tą jednak różnicą, iż niejako 
tą zmianą mie osiągniętoby celu, t. j. krótszej 
procedury, owszem powstałoby ztąd tylko 
większe przewleczenie. 

Sprawozdawca p. Max nie przyznaje 
komisarzowi rządowemu słuszności, albowiem, 
chociażby ustawa zasaduicza nie zgadzała się 


popełnionych przez pisarzy gmianych. Tu 
mowca zarzuca komisyi, że zapoznaje fakta, 
z któremi liczyć się była powinna, i zwraca 
uwagę na przywiedzione w sprawozdaniu 
A 1 1 a Wydziału krajowego o stosunkach gminnych 
z tą zmianą, jednak zgadza się ta zmiana Z] fakta co do postępowania pisarzy gminnych 
późniejszą ustawą o trybunale administracyj-| w 27 powiatach; następnie dodaje: Jeżeli 


czej jużby nie mógł się ostać w dle zasady: | zajść, z względów na samorząd gminy Sejm 
lex posterior derogat priorem — ustawa | prześlepić ich nie może. Potrzeba zaradzenia 
nowsza zaosi dawniejszą. ; , |złemu jest nagła, obawy zaś naruszenia sa- 
Komisarz rządowy p. Zaleski: Nie | morządu gminnego są doktrynerskie. Tu 
przepomniałem bynajmniej ustawy o trybu- | mowca wyłuszcza swoje zapatrywania, jak 
nale administracyjnym, jednakowoż o przy- | pojmować należy samorząd w administracyi, 
padkach należących do zakresu trybunału |a dalej mówi: Najmniej ciału ustawodaw- 
administracyjnego stanowi osobna ustawa, a | czemu godzi się zapominać, że instytu- 
w tej nie są objęte przypadki, o jakie tutaj cye polityczne są dziełem ludzkiem i ża 
chodzi, i | T . {tworzone w teoryi wprawdzie zazwyczaj przez 
Ustawę drugą i trzecią przyjmuje Sejm | najwięcej uzdolnionych, w praktyce jednak 

|w drug'em i trzeciem czytaniu. powołują do pełnienia obowiązków ludzi 
Ustawa czwarta: „o wład zy d Y- | mniej iuteligentnych, nawet ludzi najbardziej 
seyplinarnej nacze I ni ka gminy pospolitych. Gdy przeto zważymy, że od dzia- 
nad urzędnikami i sługamijłajności pojedynczych czynników w ustroju 
gminnymi* odnosi się do ustępów ad | administracyjnym zawisły funkcye całego 
C motywów komisyjnych. A mechanizmu, z łatwością pojmiemy, że ustawo- 
P. Romer: Wydział krajowy chce | qawstwo administracyjne powinno pod wielu 
wzmocnić władzę wyższych instancyj auto- względami zastosować się ściśle do zdolności i 
nomicznych usd niższemi, a komisya stawa | przymiotów tych, którzy niem do czynne- 
mu w tem na przeszkodzie. Cel Wydziału | go udziału powołani zostali, a więc też 
krajowego bynajmniej nie jest osiągnięty | zawierać postanowienia, które teoretycznym 
projektem, który komisya wnosi od siebie, | pojęciom o samorządzie gminnym mogą być 
usuwając projekt Wydziału krajowego. Ko- | niemiłe, htóre jednak praktycznie samorząd je- 
| misya nadto chce padać tylko wójtom wiej- | dynie używotnić, podźwignąć i rozwinąć mogą. 
„Skim prawo oddalania pisarzy i urzędników Obawy, że gminy przyjmą te postanowienia 
gminnych, a nie naczelnikom gmin miej- Sejmu z wstrętem, nie przekonywują mowty, 
skich. Po co ta różnica? Już to samo po-| gdyż sama dążność do jaknajobszerniejszego 
samorządu nie wystarcza, leez trzeba adl- 


| 
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różnić należy pierwszorzędnych  tłómaczy 
Odyńca , Miekiewicza , Morawskiego i Pasz- 
kowskiego, z których dwaj pierwsi, wierno- 
ścią, barwą i polotem, a nadto ariyzmem i 
zaletami zewnętrznej formy, zostaluą na za- 
wsze wzorem. 

Nie myślę tu rozbierać szezegółowo 
wszystkich przekładów ; wymagałoby to przy- 
dłuższego studyum , przechodzącego moje 
siły. Nie można tu spuścić z oka tej nie- 
zmiernej u nas ilości przekładów Byrona. 
Z wyjątkiem Marina Falieri, Dwóch Foska- 
rów i Sardanapala, posiadamy wszystkie 
większe utwory Bajronowskiej muzy przewa- 
żnie w całości, a nieraz kilka razy przeło- 
żone ogółem przez trzydziestu kilku tłóma- 
czów, z których, co prawda, ledwo trzecia 
część dobrze wywiązała się z wysokiego za- 
dania. 

Z nich wybrałem umyślnie znanego 
tłómacza Pielgrzymki Czajlda Harolda, Wi- 
ktora hr. Baworowskiego, którego przet:lad 
Don Zuana nasuwa nam kilka uwag o tej 
oryginalnej epopei Byrona. 

Przedewszystkiem słowo o czasie, miej- 
scu i okolicznościach, towarzyszących po- 
wslania Don Zuana. Wspomniałem już, że 
po futalnem rozstaniu się z żoną opuścił 
zrozpaczony poeta ojezyznę, aby potem we 
Włoszech rzucić się w objęcia wolności i 
rozpusty, cheąc niejako tym sposobem zało- 
żyć zuchwały protest przeciw purytańskiej 
pruderyi, panującej wówczas w Anglii. > 

Ledwo słaby odcień tego nowego życia 
poety odbija się w jego dzienniczku i kore- 
spondencyi. Wprawdzie kochał się wówczas 
trwalej, niż kiedykolwiek przedtem, w mło- 
dej i nadobnej hrabinie Teresie Guiccioli, 
która starała się podźwignąć poetę z moral- 
nego poziomu, ale to nie przeszkadźzało mu 


ności do zadość-uczynienia warunkom dov- 
browolneg» działania prawidłowego lub wa- 
runkom przymusu. Zwierzchności gminn, 
które nie ehcą lub nie umieją spełniać obo- 
wiązków, jakie administracya na nie wkłada, 


| temperamentu. Byron był zawsze nader wra- 
żliwy a atmosfera południowa działała nań 
nerkotyczaie. Osobliwie urok swawolny wy- 
wierała na nim piękna płeć wenecka. Oto 
jak się o niej sam wyraża w liście do swe- | przeszkadzają rozwojowi spraw, na których 
go księgarza i nakładcy Murraya: „W ogóle; polega cały porządek społeczny. Mowca nie 
panuje tu ta sama moralność, co za czasów | tadzi się bynajmniej, iżby ta nowela uzdol- 
dożów, mianowicie uważają według tutejsze- j nić miała naraz pisarzy gminnych, ala nie 
go kodeksu obyczajności żonę za enotliwą. | wątpi, że wpłynie na ich poprawę moralną. 
jeżeli oprócz męża ma tylko jednego kochan- | Będzie to jej pierwszym skutkiem, iż ukrówi 
ka. Zony mające dwóch, trzech lub więcej | bezkarność, a przeto przyczyni się do roz- 
kochanków, uważają się za troszeczkę dzi- | winięcia cnoty i inteligeucyi, co jest pieza- 


nym, wobec której przepis ustawy Al- |komisys mie chciała widzieć rażących tych 


kie a tylko te, które się oddają pierwszemu | przeczenie pierwszem zadaniem dobrych 
lepszemu albo mają stosunki z niższymi, jak , rządów. 
n. p. księżniczka W... ze stangretem miano- P. Grocholski zaś mówił: Stano- 


wanym później Chevalier de Malta, uważają wisko moje w tej sprawie już znane, bo nie 
się za grzeszuiczki przeciw świętym prawom po raz pierwszy nad nią toczą się obrady. 
małżeństwa. * j Ponieważ jednak jestem przewodniczącym 

A przecież arystokraci na samo oznaj- komisyi administracyjnej, przeto mogłoby 
mieuie przybycia lorda Byrona, wyprowa- |vię zdawać, że podzielam zdanie sprawozda- 
dzali swoje żony z salonu, a włoskie dewo- nia. Tak nie jest. Zachodzi nasamprzód py- 
tki modliły się o nawrócenie „wielkiego grze- ' tanie, czy stan obecny jest dobry czy nie. Na 
sznika !* Poeta szydził z tego. bawił się, u- to odpowiedzeli już wszyscy zwolennicy i 
żywał, posuwsjąc się aż do szału Mimo to | przeciwnicy, że nie, że pisarze są nieodpo- 
nie upadł i nie zawojowały go całkicm po- | wiedni, że dla pisarzy gminy nie mogą dojść 
łudniowe rozkosze. Był tylko przelotnie Epi- do porządku i ładu, że są varażane na wiel- 
kurejezykiem. Zostało mu tyle mocy i ducha, kie straty. Mniemam, że komisya podziela 
aby z całej siły uderzyć tam, zkąd spłynęła to zdanie, gdyż inaczej nie mogłaby była 
na niego gorycz i nienawiść — a włoskie wystąpić z żadnym innym wnioskiem, jak 
Życie pełue swawoli i swobody, miało mu tylko, aby nad projektem Wydziału krajowe- 
posłużyć za temat do poetycznej filipiki prze- go przejść do porządku dziennego. Zdania te- 
ciw sztywnej, surowej a obłudnej Anglii. go nie podzielać nie mogła, bo tam, gdzie 
| Nadaremwie szuksłby tu biograf ści- tyle sądów powiatowych zażądało zaradzenia 
ślejszego związku między poetą a jego utwo- złemu, trudno było oczy zamykać. Zresztą 
rem. Sam Byron przecież przestrzegł o tem nikt z nas nie może powiedzieć, że dobrze 
w liście do Tomasza Moora. „Dar poetycki, się dzieje. Mimo to trzeba mi zastrzedz się 
są słowa Byrona, jestto pewna osobliwsza przeciw niektórym objawionym tu zdaniom. 
zdolność, niejiko odrębna dusza, stojąca w Przedewszystkiem nie mogę przyznać wła- 
takim związku z eodziennem życiem człowie- dzom nadzorczym prawa usuwania niezdol- 
ka, jak szał pityjskiej wieszezki z jej własną nych pisarzy gminnych. bo tu chodzi tylka 


działu 
szczegółowej, skutkiem czego p. Smolka 
obejmu'e sprawozdawstwo eo do tej ustawy. 


mają prawo mianować swych urzędników, 
Ależ tu nie o mianowanie, leez o oddalanie 
chodzi; po oddaleniu znów gminy będą mia- 
ły zupełne 
zarzut, że w razie oddalenia tych wszystkich 
którzy niezdolni lub nieuczciwi, nie będzie 
ich kim zastąpić i że wtedy całe odium spa- 
dnie na Wydziały powiatowe. Tak nie jest. 
Bo ołóż, znów powiadam, o oddalanie nie- 
zdolnych tu nie chodzi, lecz tylko nieuczci- 
wych; a tych przecież tylu być nie może, 
iżby nie było kim ich zastąpić 


prawo mianowania. Uczyniono 


Zresztą nie 


potrzeba wszystkich odrazu wydalić; chodzi 

nie uznaje czy nie chce uznać przestępstw , tu tylko o hamulee dla ich nieuczciwości; l 
widząc przykłady wydalenia, namyślą się i 
opamiętają. Pozostaję przeto na tem samem 

jak przed dwoma laty stanowisku: nie ogłą- 

dać się na teoretyczne zasady samorządu, 

lecz rządzić się tem, co w naszych stosun- 

kach jest koniecznością. 
wał za wnioskiem o podjęciu projektu Wy- 
działu krajowego z tem ograniczeniem, że 
odnoszę go tylko do pisarzy nisuezciwych, a 
nie także niezdolnych, a więc za podjęciem 
tylko zmiany $ 102go, a nie także $ 81. 


Będę przeto głoso- 


W głosowaniu przyjęto projekt Wy- 
krajowego za podstawę  dyskusyi 


W dyskusyi szczegółowej sprawozdaw- 


p. Smolka stosownie do przemówienia 
Grocholskiego cofa z projektu Wydziału kra- 
jowego ten paragraf, który mówi o przyda- 
biu zwierzchności gminnej przez radę gmin- 
ną służby odpowiednio uzdolnionej; pozostaje 


przeto tylko paragraf o nakładaniu przez „ 
Wydział powiatowy kar na członków zwierz- 


chności gminnej i zaawieszaniu ich w urzę- 
dzie za porozumieniem z polityczną władzą 
powiatową. Na wniosek p. Chrzanow- 
skiego 
Wydziału krajowego merytoryczny paragraf 
projektu komisyjnego o oddalaniu nieuczci- 
wych fuukcyonaryuszy gminnych przez na- 
cz lników gminnych wiejskich i w tej po- 
łączonej formie uchwalono ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 


atoli pomieszezono w projekcie 


Ustawa piąta: „o wykonaniu o- 


rzeczeńi rozporządzeń repre- 
zutacyi powiatowej* (t. j. nadająca 
prawo 
ad. D. motywów  komisyjnych. 

zduwstwo obejmuje znów p. M a x. 


egzekucyi) odpowiada ustępom 
Sprawo- 


P. Krasieki wnosi: przejść nad tą 


ustawą do porządku dziennego ; w czem po- 
piera go p. Popiel Michał, bo to wszy- 
stko nie nie warto wobec i 
zbio:owych. 


potrzeby gmin 


Komisarz rządowy p. Zaleski sprze- 


ciwia się nadaniu reprezentacyom powiatowym 
władzy egzekueyjnej, gdyż granice między 
powiatowemi urzędami politycznemi a auto- 
nomicznemi nie są tak ściśle określone, że- 
by nie powstawały spory o kompetencyę. Je- 
śli zaś komisya powołuje się na Tyrol i Bu- 
kowinę. mówca nadmienia, że na Bukowinia 
odnośna ustawa zniesiona, a w Tyrolu wcale 
nie weszła w życie. 


P. Dunajewski: Przamówienie pana 


komisarza rządowego zniewala mię uczynić 
kilka uwag. Nie ma wątpliwości, że ten ład, 
który paunje obeenia — jeśli w góle na tę 
nazwę zasługuje — nie odpowiada celom po- 
rządku 
cznego i administracyjnego i spokoju społe- 
czeństwa. Dowodzi tego już ta okoliczność, 
że Wydział krajowy niemal co rok występuje 
tu z wnioskami na podstawie swego do- 
Świadczenia, aby Wys. Sejm naprawił wadli« 
wości w budowie tak zwanej autonomicznej. 
Jakkolwiek Wydział krajowy oczywiście po- 
woduje się muiej więcej tem tylko, co uwa- 
ża za zgodne z życzeniami wys. Sejmu, je- 
dnak rozliczne projekty jego nie miały do- | 
tychezas powodzenia, a ztąd Wydział kra- 
jowy pływał na morzu administracyi bez 
przewodnietwa, bez busoli, i kierował się 
tem, co wypadki konieczności nasuwały. Zga- 
dzam się w tem z Wydziałem krajowym, że 
nie mogąc postawić odrazu silnego gmachu 
autonomicznego, naprawia, rozszerza, wzma- 
enia to, co jest, w nadziei, że kraj z czasem 


bezpieczeństwa, rozwoju ekonomi- 


należycie pojmie autonomię. Cokolwiekbądź, 


w stosunkach z czarnookiemi Wenecyankami, osobą po opuszezeniu trójnoga.* o nieuczciwych. Wobec niezaprzeczo- 
obrońcy dzisiejszej organizacyi autonomicznej 


jak nie zdołało zmienić jego trybu życia i nego pewnika, że dużo dzieje się nieuczci- 


- e ma zwani m mg 


różne o niej mają pojęcia ; ale pewnikiem 
jest, że władza powiatowa bez egzekutywy 
Jest pługiem bez lemiesza, jak to nazwał pe- 
wien włościanin z naszych stron. Ustawa 
państwowa o trybunale administracyjnym na 
Samem czele uznaje władzę powiatową jako 
władzę rozporządzającą (Verordnungstehórde) 
więć też dowodzić nie potrzeba, że należy 
się jej prawo egzekucyi, bez którego pozo- 
stanie bez poszanowania. Ważny niewątpli- 
wie jest zarzut, że dwie władze z prawem 


Ggzekucyi obok siebie w jednem miejscu ijewa i zastąpi 


istnieć nie mogą; ale to nie rozstrzyga kwe- 
styi. Egzekucya sama w sobie jest ostatecznie 


oparta na władzy wojskowej, a nie ma jej w | le powiedzieć 


materyalnem tego słowa znaczeniu żadna in- 


na władza; nie o materyalną też siłę egze- czenia 
kucyjną chodzi, lecz o to, aby wszystko, eo! dokąd korpus 
ta lub owa władza w swoim zakresie orze- ! korpusem 

yę wykona- jw szeregach 


cze j rozporządzi, miało gwarane 
nią bez dochodzenia, czy to złe czy dobre, 
Władze autonomiczne, jedno z dwojga, albo 
Są urzędami odpowiedzialnemi, albo nie są 
niemi; jeżeli zaś są, mają też prawo żądać 
aby ich uchwały i orzeczenia były wykony- 
wane. Mówiono wprawdzie, że władza wy- 
chodząca z wyborów nie daje osobom egze- 
kwowanym tej gwarancyi, co władza miano- 
wana stała. I pod tym oto względem pan ko- 
misarz rządowy powiada, że na podstawie 
dzisiejszego ustawodawstwa rząd nie może 
przyznać prawa karania tej władzy, która 
nie jest w or 
rządową. 1 prawda, 
czny jest bardzo luźn 
lega tylko na tem, ż 


powiatowych. Ilekroć Sejm upomioał się, 
aby to prawo było bliżej określone, by u- 
chwały Wydziałów i Rad powiatowych nie 
były skazane na wieczne tułactwo po biurach 
1 aby przynajmniej po kilku latach mogły 


stanowczego doczekać się wykonania, tylekroć | 
odpowiadano, że to ubliża prawom rządu. Ą! mieszkańców 8 
Więc nie z winy Sejmu niema dotychczas £ wali się SPO 
owego związku organicznego. Z resztą przy których SPO 


innej już sposobności wyłuszczyłem w sej- 
Mie moja całkiem inne wyobrażenie o owym 
Związku organicznym, co jednak pominąw. 
SZy, mniemam, że utworzenie silniejszego 
Węzła między władzą autonomiczną a rządo- 
wą jest ostatecznie rzeczą mądrej, roztropnej, 
energicznej inicyatywy samego rządu. Tej 
inicyatywy najbystrzej wytężonym wzrokiem 
dopatrzyć się nie mogę. Dotąd Sejm walczył 
Z rozmaitemi przeszkodami, Wydział krajowy 
najrozmaitsze czynił propozycye, aby napra- 
wic, co wadliwe z winy wys. rządu. Mówiąc 
J Ra, nie mówię ani o teraźniejszym ani 
o przeszłym, lecz mówię o rządzie jako 0 tej 
instancyj, której obowiązkiem było wziąć 
anicyatywę. Pra wo inicyatywy ma każdy z 
nas, ale obowiązek inicyatywy ciąży Da 
rządzie panstwa. Jeśli od siebie czynimy, €o 
możemy, niejedno może nie odpowiada ści- 
Sym wymaganiom formaluym lub jakimbądź; 
jestem przekonany, że i dzisiejsza uchwała na- 
Bza nie uzyska sankcyi, ale czyniąc, Co W 
naszych siłach, czynimy zadość odpowiedzial- 
ności naszej wobec kraju który przeto niechaj 
Wie, że nic zrobić się nie da. Z tych po- 
budek będę głosował za wnioskiem komisy. 
rawo l) , 
Poczem uchwalono ustawę w drugiem 
1 trzeciem czytaniu. 
Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 15. 

— Następne w poniedziałek o godz. 10. 
.  Zapowiedziane w sobotę posiedzenie 
Wieczorne nie odbyło się, gdyż już pierwsze 
posiedzenie sobotnie rozprawami o nowel 
gminnej przeciągnęło się tak, że trwało nie 
o godziny drugiej lecz razem pięć godzin. 
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Akcya okupacyjna. 
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ganicznym związku z władzą | jono tu pr 
że ten związek organi- ; dali się do 
y, niema! żaden, bo po- ; zostanie 0 
. e władza polityczna ma 1 którzy UV 
prawo zawieszania uchwał Wydziałów i Rad ; fanatykami 
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nie jedli żo 
nie mogło 
W ciągu marsz 
dzą a przy 
ło się w bazarać „wikt 
dalacą wyprawę ku Zwornikowi. Korpus 
Szapary ego, 
w operacyach korp 
rzeczy 
dna część teg 


im zastąpić tego 


tam korpus XIII. 


korpusu Szap 
boju w ponied 


17 i 18 wrze 
i nie wS 
Bienertba. Wielki zapał zapanował 
korpusu Szapary'ego. gdy po- 
kazał się szczyt m 
ru, patrząć 54 a ? 
ALET się 28 góry 1 lasy, 
pus Szapary ĉg? 
bez walki, Jako % 
skombinowanego 5 
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wojska strasznie znużone. Przez sześć dni że używa wybiegów celem usprawiedliwie- 


| 


naretu w Tuzli. Bez opo- ; spasóh podwyższony, iż na każdą 
ucieczkę powstańców, którzy ; szeregowców przypadnie 1 gefrejt 

i wkroczył kor- ; dziestkę 
do Tuzli, jako zwycięzca ;żant, a na kazdą setkę 1 dob 
wycięzca wskutek zręcznie f1 feldwebel i 1 podporucznik nad 
trategieznego pochodu. któ- Í kły. Podobne dyspozycye wydano 


łaierze chleba, a inae pożywienie nia powrotu z Doboju do Graczanicy , przy- 
daru Bożego. trzymano go na ; 
u żywiło się wojsko kukuru- : niu, gdzie oczekuje dalszego losu. 
bywszy do Dolnej Tuzli zaopatrzy- į 
h rozmaitemi wiktuałami na * 


z8 


ryo i osadzony w więzie- 


Pester Lloyd donosi, że powiatowym , 
który stoi tujtakże, ma pomagać komendom werbunkowym (Ergimzungs- Com- j eząć 
usowi Bienertha, a gdy mando) wszystkich zmobilizowanych albo na i pow 
wezmą obrót stanowczy, uda się je- ; wyższej stopie pokojowej stojących i na ob- 
korpusu na załogę do Sera- *szarze okupacyjnym w Bośni i Here 


już do właściwych puł- 
y wyćwiczyły ich 
„kom adrowych, Przez 
to zarządzenie liczyć będą ta kompanie po 
800—520 ludzi a etat szarży będzie w ten 
lą dziesiątkę 
1 gefreiter, pa dwu- 
kapral, na piędziesiątkę 1 sier 


1 
« 


także dla 


egowinie ` 
O marszu | albo też w  Dalmacyi, Kroacyi i Slawonii 
ary ego, który wyruszył z Do- : rozlokowanych pułków piechoty i batalionów 
ziałek 16 z. m. nie da się wie- . strzeleckich, dano polecenie, ażeby rekrutów 
Małe utarczki pod Graczanicą | którzy 1 października zgłoszą się do szere- 
śnia nie miały wielkiego zna- ; gów, nie odsyłały 
trzymały pochodu do Tuzli, ; ków i batalionów, lecz ażeb 
ten przybył równoczesnie z ; wojskowo w kompaniach k 


| nasz 
ś strze ZA) | i : 
11700 kroków.“ (Koniec tej operacyi: zajęcie 
08%, | trębacz, |Kłobuka wiadome już dawno czytelnikom. 
stan zwy- | Red). 


«stoją Czarnogórey i czuwają nad tem, ażeby 
' ani jeden powstaniec nie przemknął się przez 
granicę. Trzy inne strony są dobrze strzeżo- 
ne przez trzy brygady austryaekie. Nie ma- 
; my żadnej ltości dla tych band, które zabi- 
jają, mordują i kaleczą nawet rannych i po- 
ległych. Dzisiaj (24 września) ma się rozpo- 
Ż atak na Kłobuk, obsadzony przez 1500 
stańców, którzy, mając śmierć przed o- 
ezami, bronić się będą jak hyeny. Dzisiaj 
mamy pierwszy dzień bez deszczu i po trzy- 
dniowem moknięciu, wysuszyliśmy nieco na- 
(sza odzież. Działa ryczą przeraźliwie i zada- 
‘ją nieprzyjacielowi straszne klęski. Mimo to 
otrzeba będzie co najmniej dwóch dni do 

i wypłoszenia powstańców z tego gniazda, po- 
‘ nieważ komendant kazał oszczędzać nasze 
f wojska i nie chciał zezwolić, ażeby wspinały 
f się po skałach, na których leży Kłobuk. Gdy- 
; byśmy mieli przystąpić do szturmu, straty 
e byłyby olbrzymie, nieprzyjaciel bowiem 

Ja bardzo celnie na odległość 1400 do 
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- gbezwładnił powstańców. W Tu- ; kadrowych szwadronów pułków i 
W mp wielka armia; tureccy miesz- ; które stoją obeenie w  Bośnii, WIEŚ W ostatnim wykazie rannych znajduje- 
NAA a ozostali w mieście i sprzedają spo- ; depółs artyleryi. Powyższe rozporządzenie ma | my tylko jednego żołnierza z pułków gali- 
koj cy 6 towary a zdzierają niemiłosiernie. {na celu wykształcenie wojskowe młodych i cyjskich. Jest to szeregowiec pułku ks. Par- 
Ze konia który dawala awaz 10 pic rów h stacyach poborowych a wzglę- | m y, nazwiskiem Jurko Michajluk, ra- 
aonje płacić 250 zł. Wezoraj rozbro- | dnie w depôts, trudno bowiem ié. |niopy lekko w głowę. Znajduje on się w 
żą sobie obecnie p BACA Ganych słosunlś przypuścić, M 


ło 3.000 powstańców, którzy pod- 


rowoltie. Pewna część tych jeńców 
utrzymują; 
przyłączy 


ludzie przyrzekli namaw 


kojnego zacho 
glejt podpisany 
ry tak opews: 
puścić go“. 
dzaju są t 


kojr. 


ła zaopatrzoną w takie glejty. 


i b 
do Tuzli, | ęzczęśliwi, że mogą powrócić 


Ci ludzie 8% 


b zd A ' 
E ich owstanie. Bardzo malowniczo 


ochód takiej karawany Tarków 
wygląde d do domu. Na małym wózku 
wracaj ąiy ez dwa albo czt ł 
ciągnionym przez . R © 
-Si pierwsza pani domu, osłonięta gęstym 
siedzi pie Sł RAE A 
woalem. Obok wózka idzie jej mąż, który 
na rękach dźwiga jedno albo dwoje niemo- 
wląt. Starsze dzieci biegaą za ojcem w to- 
warzystwie dalszych żon albo służby. Po ca- 
łych dniach i nocach wloką się takie kara- 
wany po drodze z Tuzli, bez względu na 
stan powietrza. Temperatura zmienia się tu 
bardzo szybko i zdaje się, jakoby na kawałku 
ziemi, zwanym Bośnią, dały sobie rendez- 
vous klimaty wszystkich stref. Taka sama 
chimeryczność 1 zagadkowość, jak w powie- 
trzu, panuje także pomiędzy ludźmi tutej- 
szymi. Jeżeli patrzysz na tych ludzi, z któ- 
rych każdy przed 24 godzinami był gotów 
wbijać na tyki głowy naszych żołnierzy, po- 
zbawione nosów, albo kaleczyć rannych, to 
nie dasz istotnie wiary, aby to byli ci sawi 
ludzie. Z największym serwilizmem i uniżo- 
nością kłaniają się każdemu żołnierzowi. 
Każda odpowiedź ich jest bardzo nieśmiałą 
i ci ludzie, o których wiemy, że umieją gi” 
naé jak prawdziwi bohaterowie, drżą jak liść 
osikowy, gdy do którego z nich przemówi 
żołnierz nasz. Mówię to o powstańcach, któ- 


desłaną do domu, a mianowicie ci, | kich wyćwiezenie rekrutów w 
że tylko z obawy przedznią mogło odbyć się swobodnie, W zw 
li się do powstania. Oi jz powyższem rozporządzeniem 
iać Turków do spo- | zarządzenie, ażeby rezerwistów 
howania się. Każdy z nich ma jlizowanych, którzy z końcem te 
przez komendę główną, któ- |ezą 10-letnią służbę wojsko 
„Niesie rozkazy — prze- j ustawy wojskowe; powinni 
Można domyśleć się, jakiego ro- | do milicyi krajowej, rozpusz 
ə rozkazy; są to proklamacye do | dopiero wówczas, gdy trans 
órzystych okolie, ażeby zacho- ; jące z wyćwiezonymi już ı 
ie. Niezliczona ilość Turków, ġ do armii okupacyjnej. 
tkałem na drodze z Graczanicy ? 


gród rodzinnych, z których wy- o pochodzi 


w w krajach 
ach anstrysc- 
władanin bro- 
iązku 
stoi dalsze 
wojsk zmobi- 
go roku koń- 
wą i w myśl 
być przeniesieni 
czono do domów 
porty uzupełnia- 
'ekrutami odejdą 


zajętych i sąsiednich prowincy 


Bote für Tirol und Vorarlberg podaje 
dzie wojsk austryackich na Kłobuk 
następujące szczegóły: „Dnia 18 września, o 
godzinie pół do 7 zrana wyruszyliśmy po- 
woli po drodze naprawionej nieco, albowiem 
ciągle dochodziły nas wiadomości o snują - 
cych się oddziałach powstańczych, Dopiero 
wieczorem, gdyśmy doszli do gór Girilla, do- 
wiedzieliśmy się, że artylerya polowa dała 
kilka strzałów do wzgórza zajętego przez 
powstańców, którzy też pierzchli w nieładzie. 
Trzecia brygada nasza obozowała w głębo- 
kiej wązkiej dolinie; góry były silnie obsa- 
dzone strażą polową, druga zaś brygada 
miała pomaszerować do Trebinie oddalonego 
od nas o godzinę jazdy. Dnia 19 t. m. mie- 
liśmy tam odpoczynek z przyczyny nam nie- 
wiadomej i zdziwiło nas to tem bardziej, że 
maszerowaliśmy dopiero jeden dzień. Dnia 
20 t. m. robiono jakieś tajne przygotowania. 
Z tej tajemniczości wysauliśny wniosek, że 
czeka nas praca ważaa i niebezpieczna. Dru- 
ga brygada wysunęła się z ciężkiemi działa- 
mi na drogę sztuczną prowadzącą na wzgó- 
rza pod Trebiaie, Niestety, droga ta jest bar- 
dzo krótką. Z góry schodziło się na dół aż 
w dolinę a następnie trzeba było wspinać się 
na czworakach po skałach. Jak zawsze, lak 
i tym razem miał batalion strzelców cesar- 
skich najtrudniejsze zadanie. Ale bez waha- 
nia wspiualiśmy się w górę niebacząć na uie- 
bezpieczeństwo, jakie nam zagrażało. Naresz- 


wzięci do niewoli, zachowują się całkiem | cie rozeszło się po szeregach hasło: „Do Kło- 
inaczej, Zaden z nich nie chce dać odpo- 4 buku, ostatniego gniazda powstańców !* W o- 
wiedzi na pytanie; jedyną odpowiedzią jest ka mgnieniu zapanowała cisza w szeregach 
spojrzenie pogardliwe i wyzywające, albo nie- f ale nie z obawy, leez dla braku tehu, gora 
zrozumiałe dla nas przekleństwo. S4 także I bowiem była bardzo stromą. Nareszcie dv- 
tacy, jak n. p. mudir z Doboju, który wstą- } staliśmy się na szczyt góry, Tymczasem Za- 
pił w służbę austryacką i pobiera roczną | padł zmrok. Znużeni do najwyższego stopnia 


j] 
rzy poddali się dobrowolnie. Powstańcy h | 


szpitalu garnizonowym nr. Ż w Gracu. 


SPRAWY MONARCHII 


Pester Llyod donosi o posłuchaniu 
Szlavego u Najj. Pana w Peszcie nastę- 
pujące ciekawe szezegóły: Cesarz JMć. oznaj- 
mił Szlavemu, że przyjął demisyę gabinetu 
Tiszy, i zawezwał go, aby podjął się złoże- 
nia nowego gabinetu. Szlavy podziękował za 
zaufanie i jakkolwiek w dzisiejszem położeniu 
rzeczy byłby gotów spełnić święty obowiązek 
patryotyzmu, wymówił się jednak brakiem 
zdrowia i owej sprężystości umysłu, którą 
posiadał przed kilku jeszcze laty. Najj. Pan 
wynurzywszy swoje ubolewanie, że dla tak 
ważnych pobudek musi zrzec się współdzia- 
łaluości Szlavego, wezwał go aby wypowie- 
dział swoje zdanie o sytuacyi i coby uczy- 
nić wypadało? Szlavy odpowiedział, że nie 
wie, jakiego zdania są ci, których Cesarz 
JMć prócz niego jeszcz wysłuchać myśli, i 
czy który z pomiędzy nich zechciałby przy- 
jąć polecenie złożenia gabinetu. Jego zda- 
niem, zadanie takie byłoby niezmiernie tru- 
dne. Kteby podjął się stauąć na czele nowe- 
go parlamentarnego gabinetu, musiałby po- 
rozumieć się z znakomitszy mi członkami par- 
lamentu przynajmniej w najważniejszych spra- 
wach, a tymezasem w stolicy nie ma nikogo 
z wybitniejszych posłów. Z spraw pilnych i 
ważnych najpilniejszą 1 najważniejszą jest 
kwestya okupacyi. Otóż kwestya ta 
nie może być rozwiązaną przez sam parla- 
ment węgierski. Potrzeba do tego porozu- 
mienia obu rządów i obu parlameutów. Wnio- 
ski rządu węgierskiego w sprawie okupacji 
mogą mieć tylko wtedy szanse powodzenia, 
jeżeli zgodzi się na nie gabinet austryacki. 
Potrzeba tedy przedewszystkiem porozumie- 
nia z ministrami austryackimi, a tymczasem 
ministeryum austryackie podało się także do 
demisyi. Wśród takich okoliczności nie po- 
zostaje nie innego, jak tylko aby Tisza, 
choćby nawet bez ministra skarbu Szella, pro- 
wadził dalej sprawy aż do zebrania parla- 
mentu, zastępując Szella albo sam, albo po- 
wierzając tymczasowe kierowanie spraw skar- 
bowych któremu z kolegów. Takie prowizo- 
ryezne załatwienie nietylko jest jedynie mo- 
żliwe ale zarazem najnaturalniejsze i najlo- 


pensyę w kwocie 1200 złr., są tedy tacy, 
którzy na zapytanie, dla czego zbuntowali się 
odpowiadają: „Daj mi spokój; Allah tak na- 
kazał i obdarzy mnie za to szezęściem.* „UI 
ludzie sfanatyzowani szukają widocznie śmier- 


| 


posiadaliśmy na ziemię ; każdy odpoczął chwil- 
kę, pokrzepił się jadłem i napitkiem, gdy na- 
gle puścił się deszcz tak ulewny, że nie zo- 
stawił na nas ani suchej nitki. Przez całą 
noe lał deszcz i nie było ani jednego zakąt- 


giczniejsze. Obecny gabinet, który akceptował 
i popierał politykę hr. Andrassego, będzie 
mógł najlepiej bronić jej w parlamencie i 
dać wyjaśuienia w kwestyi, eo właściwie 
stać się ma z Bosnią i Hercegowiną po do- 


ka, gdzieby się można schronić. Dnia 21 t. konauej pacyfikacyi — a ta właśnie kwestyą 


ci, bo zdaje im się, że tym sposobem zrobią I „schron 
dobry interes, Ale w jednej i tej samej 030- | m. przed południem zjawił się parlamentarz 
bie zuajdziesz najrozmaitsze i najdziwaczniej- ġ turecki dla nawiązania rokowań 0 kapitula- 
sze rysy charakteru, które wprowadzą cię węcyę Kłobuku. F'mp. Jowanowiez odpowiedział 
zdumienie, Tak n. p. mollah z Doboju jest; ma, że nie przyjmuje żadaych zastrzeżeń, al- 
fanatykiem najczystszej wody. Pomimo Żej bowiem weźmie sam fortecę Ze wszystkiem, } 
liczy lat 70, ugania po górach i zawiadamia $ co się w niej znajduje. Parlamentarz odszedł 
powstańców, gdzie przybywają wojska au- | więc z kwitkiem. Na dowód, że zamierza wy- | 
stryackie. Gdy wojska nasze wkroczyły do ( konać groźbę, posłał fmp. Jowanowicz. do | 
Graczanicy, gdzie grssował fanatyk nazwi- | Raguzy po dwa ciężkie działa. Teraz dopiero | 
skiem Mustafa effendi, dano mu spokój i na- $ rozpoczęła się okropna praca, trzeba było bo- į 
kazano tylko, aby wrócił do Doboju. Musta- | wiem zbudować drogę dia tych dział, ażeby | 
fa prosił oficera, ażeby dał mu eskorte woj-| mogły wyjechać na górę. Dniem i nocą, | 
skową. Po upływie 24 godzin zjawił się Mu- i wśród ulewnego deszczu pracowało przeszło 
stafa w Graczaniey a ten sam oficer, które- | 1500 ludzi około budowy drogi. Tymczasem 
go dniem przedtem prosił staruszek pokornie | odezwały się już strzały z dział wyciągnię- 


i 


o eskortę, schwytał starca na gorącym u- | tych na górę. Domy w tej okolicy były cał- i 
czynku, jak namawiał lud w Graczanicy do: kiem opuszczone przez mieszkańców, Nagle 4 


powstania. „Sfanatyzowany starzec — cóż doleciał nas przeraźliwy krzyk kobiet i dzie- 
było z nim począć?" Tak opowiadał mi ofi- | ej. Straszny przedstawił się nam widok; Bar- 
cer, który dał Mustafie jeszcze jedną eskor- | dzo długa karawana kobiet i dzieci chciała 
tę do Doboju. Ale i tej eskorcie wymknął się i przeprawić się przez most; gdy wszyscy byli 
starzec i powrócił do Graczanicy. Jeszcze na środku, załamał się most; przepaść pochio- 
dwa razy powtórzyło się to samo. Dopiero nęła wszystkie kobiety dzieci i zwierzęta 
wówczas, gdy uciekł czwartej eskorcie wbrew juczue. Żdaje się, że Fon JES był dla nas 
danemu przyrzeczeniu, i gdy się przekonano przeznaczony! Na. południowym wschodzie 


Lwowska z dnia 7 października 1878, 


; najważniejsza jest dla kraju i parlamentu, 


| 


Wszyscy io uznają. że o odwołaniu wojsk z 
Bośnii, o opuszczeniu tego, co się zajęło wiel- 
kiemi ofiarami, mowy być nie może — jed- 
nakże wszyscy pragną wyjaśnień, jakie cele 
ostatecznie ma akcya okupacyjna. Dać odpo- 
wiedź na to pytanie może tylko gabinet Ti- 
szy. Jeśli usprawiedliwienie Tiszy znajdzie 
dobre przyjęcie w izbie, wtedy można bę- 
dzie przystąpić do rekonstrukeyi gabinetu, jeżeli 
zaś rząd nie uzyska większości, wtedy złoże- 
nie nowego gabinetu okaże się rzeczą nie- 
zbędną, ale będzie już znacznie łatwiejsze niż 
obeenie. 


‘x 


PRAWY 


ZAGRANICZNE 


(Sprawa afganistańska.) 


Korespondent Fremdenblattu pisze z 
Bombaju pod dniem 8go września: „Od ro- 
ku 185%, w którym zaany fanatyk indyjski 
Nena Sahib ogniem i mieczem walczył prze- 


ciw Anglikom a w którym chodziło o to, 
czy olbrzymie państwo indyjskie ma i nadal 
stanowić kolonię angielską, czy też stać się 
państwem  niezależnem pod  panowariem 
książąt indyjskich, nie panował nigdy w na- 
szem mieście taki ruch umysłów jak wła- 
śnie w obecnej chwili. Z trwogą wyczekuje- 
my depesz z Peszaweru a pierwszem pyta- 
niem po przebudzeniu się i ostatniem gdy 
się spać kładziemy, jest zawsze: Czy też 
Szyr Ali odpowie na dwa listy wicekróla 
wystosowane do niego? Qzy przyjmie nad- 
zwyczajne poselstwo augielskie ? 1 czy ścier- 
pi stałe poselstwo angielskie na swoim dwo- 
rze? Tymczasem jednak nadchodzące z Ka- 
bulu wiadomcści nie budzą bynajmniej różo- 
wych nadziei. I tak zaprosił emir przed kil- 
ku dniami na wielką naradę (darbar) do 
swojej stolicy książąt wszystkich podległyah 
mu szczepów w liczbie czterdziestu dwóch. 
Naczelników tych pomieszczono w umyślnie 
na ten cel urządzonych namiotach po za 
obrębem miasta i tam ich goszezono kosz- 
tem emira. Nazajutrz po ich przybyciu oko- 
ło południa udał się Szyr Ali w towarzy- 
stwie swoich ministrów. generałów i naj- 
znakomitszych ulemów kabulskich do owego 
obozu namiotowego, gdzie go z wielkim en- 
tuzyszmem powitali zgromadzeni książęta 
i ich liczni dworzanie. Tutaj uwiadomił ich 
emir, że padyszach Rossyan, Iskender Szahin- 
Szah, przysłał do niego poselstwo, aby tym 
sposobem ścieśnić jeszcze bardziej istniejące 
pomiędzy Afganami i FRossyanami węzły 
przyjaźni, aby odtąd jak dobrzy sąsiedzi ży- 
li obok siebie. Emir zapytał książąt, czy do- 
brze zrobił, że przyjął to poselstwo z nale- 
żytemi honorami. Bardzo dobrze! odezwali 
się jednogłośnie zgromadzeni wazalowie. Na- 
stępnie polecił Szyr Ali swojemu mehurda- 
rowi (kanelerz), aby zgromadzonym książętom 
opisał pokrótce potęgę Rossyas i obszar ish 
kraju, iżby Atganowie mogli mieć wyobra- 
żenie, z jak potężnem państwem mają do 
czynienia. „Powróćcie więc teraz do swoich 
braci, dodał w końcu Szyr Ali. wyostrzcie 
miecze i lance, osiodłajcie konie, abyście, 
skoro was powołam do boju przeciw nie- 
przyjaciołom waszego kraju, byli gotowymi 
i mogli dobrze uzbrojeni wyruszyć w pole.“ 
Emir powrócił potem do miasta. W następ- 
nych dwóch dniach odbywały się narady 
pomiędzy ministrami i raczeluikami szcze- 
pów w sprawie finansów i sił zbrojnych 
państwa. Czwartego dnia pożegnali się m 
corpore zgromadzeni książęta z emirem 
w jego zamku Bala Hissar i powrócili do 
domów.“ 


(Lord Lawrence o wojnie z Afgani- 
stanem) 


Times ogłaszają pismo lorda Lawrence , 
byłego wieekróla Indyj, który ostrzega przed 
inwazyą do Afganistanu i radzi aby się kie- 
rować w obec Szyr Alego pojednawczą poli- 
tyką. Lord Lawrence pisze w liście swoim 
pomiędzy innemi: „Dawna polityka polegała 
na tem, aby względem  Afganów, ile tylko 
rozsądek na to pozwalał, być najpobłażli- 
wszymi istarać się dobrociąi możliwemi ustęp- 
stwami przekonać ich o tem, że ich intere- 
sa dadzą się pogodzić z naszemi. W ostatnim 
jednak czasie zdawało nam się, że interesa 
Afganów lepiej rozumiemy, aniżeli oni sami. 
Mniemamy, że nie obrażając ich tem, możemy 
im narzucić swoją politykę. Cóż możemy zy- 
skać przez wojnę z Afganistanem ? Czy mo- 
żemy się kierować polityką z lat 1838—39, 
nie osiągając według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa tych samych rezultatów ? Jeżeli się 
nam uda wypędzić Szyr Alego zKabulu, kogóż 
postawimy na jego miejscu? A kiedyż skoń- 
czyła by się taka okupacya? Nie wątpię, że 
wąwozy i doliny Afganistanu od jednego koń- 
ca do drugiego oczyścimy z obrońców i że 
żadne wojsko afganistańskie nie zdoła się 0- 
przeć naszej armii, jeśli armia ta tylko dobrze 
będzie prowadzoną. Ale kraj emira składa się 
z gór na których waleczni obrońcy mają po 
swojej stronie wielkie korzyści a choćbyśmy 
nawet takie pozycye przemocą zajęli, to nie 
moglibyśmy ich przecież ciągle trzymać w 
swych rękach.  Koszta połączone z in- 
wazyą takiego kraju będą bardzo wielkie 
a środków dla pokrycia trzeba szukać gdzie- 
indziej. Kraj emira nie jest w stanie dostar- 
czyć ani pieniędzy, ani bydła pociągowego 
dla transportu ani wreszcie dostatecznej ży- 
wności dla armii inwazyjnej. Niepodobień- 
stwem zaś jest przewidzieć koniec takiej woj- 
ny, która z czasem może zupełnie zniszczyć 
finanse indyjskie. Bez wątpienia, emir po- 
gorszył w wysokim stopniu położenie rzeczy 
swojem szorstkiem zachowaniem się w obec 
nas a przedewszystkiem groźbą, że każe za- 
strzelić majora Cavagnari, w razie gdyby 
nie nawrócił. Ale mimo to nie powiniśmy 
być zbyt surowymi w obec emira. Jestem 
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przywiózł ojcowskie pozdrowienie sułtana i 
Życzenie jego, ażeby liga wzmocniła się na 
nowo. Porta — tak oświadczyli reprezentan- 
ci rządu tureckiego — zezwala i zarządza 
ne nieporozumienie a może nawet na gorsze przeprowadzenie nowej orgaaizacyi sił zbroj- 
jeszcze rzeczy.“ nych ligi. Te siły zbrojne mają być podzie- 

Na powyższe pismo odpowiadają Times lone na 180 batalionów po 600 ludzi i do- 
w następujący sposób: W kwestyi, o którą wodzone tylko przez oficerów krajowych. Ró- 
chodzi, należy bez wątpienia dać posłuch wnocześnie wysłano ze SŚiambułu dla tych 
takiemu głosowi, jak pismo dawniejszegowi- sił zbrojaveh: 81000 karabinó*”, 8 dział 
cekróla ale tylko o tyle, o ile autor popiera Kruppa i 34 dział iunego systemu, 6400 re- 
swoje zdanie trafnemi dowodami. Zdanie ; wolwerów, 18000 jataganów, 1700 pałaszów 
lorda Lawrence byłoby słuszne, gdyby i 4150 skrzyń z amunicyą. Pomiędzy naczel- 
przed 1'/ą lub 2 laty w rzeczy samej nastą- ników ligi rozdano 65000 lirów złotych, któ- 
piła nagła zmiana z dawnej polityce względem re w cudowny sposób odżywiły na nowo od- 
Afganistanu ; ale Anglia nie sprowadziła tej: wagę i fanatyzm. Ta arma ludowa ma sta- 
zmiany. „Jeżeli dawna polityka zmieniła się, | nowić jedną część owej armii, którą rząd 
stało się to nie w skutek zmiany w naszem ' ottomański zaczyna usta. iać na Kossowem 
przyjaźnem usposobieniu, względem Szyr A- | polu, w Prysztynie i Mitrowiecy. Z bardzo 
lego, ale w skutek wyraźnego zamanifesto- | wiarygodnego Źródła dowiaduję się, że na 
wania z jego strony, że odrzuca naszą przy- | tym obszarze stoją już następujące wojska : 
jaźń i przenosi nad nią przymierze z mo- W Mitrowicy : 8 batalionów nizamów, 4 ba- 
carstwem, którego interesa, co najmniej, nie ; taliony redyfów I klasy, 8 tabory musteha- 
są identycznemi z naszemi interesami.* Naj- fizu, 4 szwadrony jazdy i 8 baterye. W Pry- 
ciekawszem jednak w obecnej chwili pyta- ; sztynie : 6 batalionów nizamów, 8 batalionów 
niem jest, eo należy czynić wśród stosun-;redyfów I klasy, 5 szwadronów konnicy i 22 
ków, w których obecnie się Anglia znajduje. dział. Na Kossowem polu: 18 batalionów 
Anglia nie jest w ogóle zbyt skorą do woj- ; nizamów, 8 batalionów redyfów. 9 szwadro- 
ny, ale pewną jest rzeczą że, gdyby obraza nów jazdy i 88 dział, Skoncentrowano tedy 
wyrządzona Angli przez emira uszła bez- .w tych miejscowościach około 55 batalionów, 
karnie, straciłaby Anglia na poważaniu które mogą lidze pospieszyć na pomoc na 
wszystkich ludów indyjskich. „Żaden naród , każde zawołanie. Jeżeli zapytamy o powody 
szanujący siebie samego, nielekceważy sobie ; tej koneentracyi wojska, odpowiadają nam tu- 
wojny, ale z drugiej strony przekonany 0 jreckie sfery urzędowe. że zamiary Greków 
sprawiedliwości swojej sprawy nie ulęknie jz jednej strony a ruch Albańczyków, którzy 
się trudności, stojących w drodze zwycięstwu chcą odłączyć się od państwa tureckiego, z 
tej sprawy. Skuteczna inważya do takiego ; drugiej strony, zmuszają Portę do koncen- 
kraju jak Afganistan byłaby z pewnością  *racyi wojsk na tych ważnych strategicznych 
trudnem zadaniem a stała okupacya rzeczą ; punktach. Tymczasem nie potrzeba być bar- 
jeszeze trudniejszą. Ale pytanie, czy pierw- | dzo domyślnym, ażeby odgadnąć właściwy cel 
sza lub druga stanie się jeszcze konieczną | tej kouceutracyi. Pominąwszy już, że eheianoby 
Szyr Ali będzie może inaczej śpiewać, gdy | tym sposobem zachęcić ligę do zrealizowania 
się "przekona, źe cierpliwość nasza już się | jej zamiarów co do paszaliku nowobazarskie- 
wyczerpała i skończyła się nasza pobłażli- | go, przebija się z tych przygotowań wyraźny 
wość. Jesteśmy jeszeze gotowi szanować je- ; zamiar bezpośredniej akeyi tureckiej. Od 15 
go niezależność, dopóki będzie zostawał zjt. m. wysyła liga albańska większe oddziały 
nami na dobrej stopie i dopóki będzie nie- | w kierunku Skodry. Miano uchwalić, że liga 
przystępny dla intryg rossyjskich. Na razie) wyszle ogółem 20000 ludzi do górnej Alba- 
nie zdaje się mieć do tego ochoty. Odrzuca | nii, którzy mają Czarnogóreom zamknąć dro- 
nasze propozycye, trzyma na swoim dworze | gę do Podgorzycy. Z resztą przemyśliwa liga 
posła rossyjskiego i doradza sułtanowi przy- | nad tem, jakby wypędzić Czarnogórców z 
mierza z Rossyą. Szyr Ali odosobnia się od | wybrzeża“. Wiadomości powyższe dodaje 
nas. Odrzucenie proponowanej mu misyi| Zremdenblatt, są bardzo wielkiej wagi i za- 
nie jest aktem niezależności, ale krokiem | sługują na to, ażeby Austryo- Węgry wzięły 
nieprzyjażnym, jest wyzwaniem, które musi- | je pod większą rozwagę. Nie ulega wątpliwo- 
my przyjąć, a ponieważ w sposób przyjaźny | ści, że lidze albańskiej chodzi nierównie więcej 
nie chce nas usłuchać, jak tego pragnęliśmy, |0 sandżakat Nowobazarski niż o Greków. 
więc- musimy zniewolić go do wysłuchania | Nie rezumiemy tylko tego ustępu z listu ko- 
nas w tej drodze, która jedyna stoi nam je- | respondenta, w którym jest mowa o „bezpo- 
szeze otworem. Przyznajemy, że, jak to po-|Średniej tureckiej akeyi“ Czyżby korespon- 
wiada Lawrence, nie ubliżyłoby nam, gdy- | chciał przez to powiedzieć, iż w Konstanty- 
byśmy się z nim ułożyli, idziemy jeszcze 
dalej i mówimy, że jest to naszem życze- 
niem, ale ze względu na obrazę, której do- 
znaliśmy, muszą warunki ugody wyjść od 
nas a nie od niego, a jeśli on je odrzuci, to 
nie pozostanie nam nie innego, jak zmusić 


że w gruncie rzeczy bynajmniej nam to nie 
ubliży. Jeśli obecnie porozumiemy się z emi- 
remi jeżeli zaś będziemy chcieli narzucić mu 
swoją politykę, możemy się narazić na groź- 


cia ligi do kroków zaczepnych w Bośnii ?“ 


nopolu noszą się z szalonym zamiarem uży- ' 


go przemocą do przyjęcia tych warunków, 
Od zadania naszego nie może nas wstrzymać 
obawa trudności lub nawet nieszczęść; win- 
niśmy dołożyć wszelkiego starania, aby po- 
konać pierwsze a odwrócić drugie, ale gdy- 
byśmy  ścierpieli obrazę z obawy przed 
skutkami ukarania jej, to okrylibyśmy się 
hańbą tak w własnych oczach jaki w 
oczach wszystkich naszych indyjskich pod- 
danych. Jakie kroki militarne będą potrze- 
j bne do osiągnięcia naszego celu, trudno dziś 
powiedzieć; jest to kwestya, którą rozstrzy- 
gną lord Lytton i jego odpowiedzialni mili- 
į tarni doradcy. Niemniej trudną do rozwią- 
zania jest kwestya, czy gwałtowna inwazya 
do Afganistanu przed zimą jest możliwą 
i pożądaną ; ale zgromadzilismy dostateczne 
siły zbrojne w Thallu i Quettah, aby opa- 
nować dolinę Kurumu i módz wyruszyć 
przeciw Kandaharowi. Operacye te mogłyby 
į bez wielkich trudności jeszcze przed zimą 
| być wykonane i prawdopodobnie wystarczy- 
yby do osiągnięcia waszego celu: gdyby 
zaś nie miały wystarczyć, to w każdym ra- 
zie umożliwiłyby nam przeprowadzenie z 
į początkiem wiosny większych i rozstrzygają- 
‘cych kroków. Demonstracya taka wykonana 
| szybko, przekonałaby może Szyr Alego, że 
| zabieramy się do niego na seryo, i że nje- 
/ przyjaźń nasza, jeszcze bardziej podsycana, 
| mogłaby się dla niego okazać daleko szko- 
dliwszą aniżeli przyjaźń tak nierozumnie od- 
rzucona. W takim razie nie trudno będzie 
pogodzić się z nim, jak sobie tego życzy 
lord Lawrence.“ 


(Liga albańska). 


Osobliwsze światło na zapewnienia lo- 
| jalności, jakiemi szafuje Porta wobee Austro- 
| Węgier, rzuca list Poł. Corr. z Pryzrenia z 
:22 z. m, mówiący o rekonstrukcyi ligi al- 


przekonany, że okaże on się gotowym do | kańskiej. Sprawozdawca mówi naprzód o roz- 
dania nam stosownej satysfakcyi, jeżeli mu | kładzie, jaki nastąpił w lidze w skutek klęsk 
przyrzekniemy, że nie będziemy przemocą | powstańców bośniackich i zamordowania Me- 
przeprowadzać naszej misyi. Podnoszę to | hemeta Alego, a potem pisze: „Zanosiło się 
wyraźnie, że od samego początku nie zawsze | na zupełne rozdiwcjenie w związku, gdy na- 
kierowaliśmy się sprawiedliwą polityką wzglę- | gle Porta zgłosiła się z interweneyą. Nieda- 
dem emira i dlatego nie powinniśmy obec- | wno zjawił się tu pewien basza z Stambułu 
nie okazywać się zbyt surowymi. Powtarzam w towarzystwie 6 wyższych oficerów, który 


KRONIKA 


i 
Najj. Pam raczył nawie 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 200 zł. za- | 
pomogi gminie Myta w powiecie Turczańskim na 
odbudowanie eerkwi. . 


t Juliusz Leo, c.k. nadradca górni- 
czy, naczelnik salin w Wieliczce, kawaler kilku 
orderów, przeżywszy lat 61, po krótkiej choro- 
bie, opatrzony św. sakramentami przeniósł się 
do wieczności w dniu 5 października. 


Wyprawa napowietrzna 
aeronauty p. Damma powiodła się wczoraj przy 
pięknej pogodzie szczęśliwie. Balon. sporządzony 
z żółtego, surowego jedwabiu, powleczonego po- 
kostem kauczukowym, i obejmujący czterysta 
metrów sześciennych gazu, o godzinie oznaczo- 
nej był gotów do odjazdu. Napełnianie go trwało 
równo 12 godzin, a koszt użytego do tego 
gazu wynosił 105 zł., t. j. prawie tyle, ile 
kosztuje oświetlenie gazowych latarń miejskich 
przez jeden wieczór. Amatorów jazdy napowie- 
trznej podobno nie brakło we Lwowie, ale usta- 
nowiona przez przedsiębiorcę cena (po 100 zł. 
od pasażera) wydała się zbyt wysoką jak na 
karkołomną tę przyjemność, p. Damm więc sam 
wzniósł się w powietrze. Aeronaucie temu przy- 
znać trzeba nietylko wielką odwagę, ale i zrę- 
czność niepospolitą. Po kilkakroć, a nawet w 
bardzo znacznej już wysokości, wspinał się ze 
swej łódki po sznurach na wolno wiszący po- 
niżej balonu pierścień, i stojąc na nim, żegnał 
chorągiewką publiczność i rzucał na miasto swe 
bilety. Unoszony dość słabym wiatrem, prawie 
czysto północnym, balon zwolna pomykał ku 
stronie południowej miasta, przy czem wzbił 
się do wysokości kilku tysięcy stóp tak, że wy- 
dał się w końcu oczom niewiększym, jak tarcza 
księżyca w godzinach północnych; tylko łódka 
z podróżnym dla nieuzbrojonego szkłami oka 
roztopiła się w powietrzu... Kilkakrotnia można 
też było obserwować poniżej balonu długie 
smugi w powietrzu; był to piasek balastowy, 
wysypywany przez aeronautę. We 20 minut po 
odlocie z parku strzelnicy miejskiej balon za- 
czął opadać i znikł za lasem na wyżynie stryj- 
skiej, zamykającym widokrąg Lwowa od połu- 
dnia. Jak się później dowiedzieliśmy, wśród 


lasu pod Kozielnikami, o pół mili za rogatką 
stryjską, p. Damm zarzucił kotwicę i wylądo- 
wał bez wypadku, a o godzinie 8 wieczór był 
już z powrotem w mieście, dzięki pomocy kilku 
życzliwych osób, które powozami udały się w 
stronę odlotu balonu. Niezwyczajne i po raz 
pierwszy we Lwowie urządzone widowisko obu- 
dziło powszechną ciekawość, a wszystkie wzgó- 
rza wśród miasta i za miastem: Wysoki za- 
mek z kopcem, Łysą górę, Lonszanówkę i górę 
Wronowską, zalegały prawdziwe tłumy spekta- 
torów. To też podobno nie starezyło ich dla 
parku Btrzelnicy i przedsiębiorca mniej jest z 
dnia wczorajszego zadowolony, niż publiczność. 
Może się przecież odbije na drugiej wycieczce, 
którą zamierza urządzić jutro wieczorem. 


(m) Popis straży ochotniczej ognio- 
wej Sokoła odbył się wczoraj popołudniu na 
podwórzu gmachu ratuszowego i wypadł ku naj- 
większemu zadowoleniu dość licznie zgromadzo- 
nych spektatorów. Przy końcu popisu zaszedł 
niestety wypadek nieszczęśliwy. Jeden z stra- 
żaków, zażywający w korpusie sławy najlepsze- 
go gimnastyka, niejaki p. J. Winzenz, z profesyi 
blacharskiej, spadł z dachu gmachu, z wyso- 
kości drugiego piętra na bruk podwórza, Zer- 
wała się linewka, po której wspinał się nie- 
szczęśliwy. Upadek był straszny; nieszczęśliwy 
padł na tył głowy i na plecy. Nieprzytomnego, 
który dawał jeszcze słabe znaki życia, podnie- 
siono z ziemi i odniesiono do szpitala. 


— Wystawa rysumków. W kra- 
jowej szkole gospodarstwa lasowego, urządzoną 
została wystawa rysunków uczniów tejże szkoły, 
którą zwiedzać można do 18 października, co- 
dziennie od godziny 10 do 2. 


* Śmierć od czadu. W nocy z 

piątku na sobotę umarł skutkiem zaczadzenia 
w własnem pomieszkaniu pod l. 1 przy ulicy 
Qłowej Rudolf Hartl, pomocnik w tutejszym 
urzędzie cechowniczym, liczący dopiero lat 19. 
Rozżarzywszy węgle w piecyku dla ogrzania 
pokoju położył się do snu, z którego się już 
„nie miał obudzić. Zastano go leżącego na po- 
„,dłodze; snać nieszczęśliwy wstał z łóżka i chciał 
„Się dostać do drzwi, lecz padł na środku po- 
jkoju i życie zakończył, 

* Kradzież. Wczoraj między godziną 
9 i 10 rano dobył się złodziej za pomocą wi- 
trychu do zamkniętego pomieszkania p. Karola 
; Klipunowskiego, urzędnika przy asekuracyi kra- 
| kowskiej, mieszkającego pod L 8 przy ulicy Wa- 
;łowej. Złodziej zabrał sukienną czarną kapotę 
jz wykładanym kołnierzem, czarną sukienną cza- 

marę i spodnie ezarne kroju polskiego w łącznej 
j wartości 100 zł. nadto skradł wielką srebrną 
i łyżkę i kilka łyżek stołowych z chińskiego sro- 
bra. Wszystko to zawinął w skradzione białe 
| prześcieradło, 
* Podpalaczka. Wczoraj rano przy- 
j trzymano na ulicy Zółkiewskiej włościankę Ma- 
ryę Borowik, poszukiwaną za podpalenie. Ze- 
; szłego piątku przed południem podpaliła w Do- 
roszowie stodołę swego brata, Onufrego Seny- 
: szyna, mszcząc się za to, że sam osiadł na ca- 
łym gruncie a ją z domu wypędzał. Zgorzały 
do szczętu z całą krescencyą nietylko stodoła 
Senyszyna, ale i cztery stodoły sąsiednich go- 
spodarzy. Aresztowana przyznała się zupełnie 
do winy. 

* Zbiegła tej nocy Michalina Sęk, słu- 
żąca u p. Bronisława Mrazka, właściciela pie- 
karni pod l. 2 na placu Akademickim, skradłszy 
swemu służbodawey z zamkniętej komody 142 
złr. w banknotach, kasetkę srebrną z czarną 
emalią i kilka starych monet. Zbiegła złodziej- 
ka ma lat 30, jest wzrostu średniego, ma csar- 
ne oczy, ciemne włosy, patrzy zyzem. 

— Wybór uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w Brzeżanach z 
grupy większych posiadłości, rozpisany został 

29 października bieżącego roku. Wybór 


na dzień 2 
ten odbędzie się w mieście powiatowem o go- 
dzinie i w lokalnościach, wskazanych w kartach 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom e. k. 
starostwo. 

— Policya krakowska areszto- 
wała w miesiącu wrześniu b. r. osób 791. 
Z tych oddano e. k. sądowi m. deleg. karnemu 
276, a mianowicie: za gwałt publiczny 2, za 
pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenia ciała 8, 
za kradzież 98, za sprzeniewierzenie 10, za 
oszustwo 3, za rozbój 2, za obrazę straży 15, 
za powrót z wydalenia 8, za zamiar uwiedze- 
nia do nadużycia władzy urzędowej 1, za spie- 
szną jazdę 2, za pozostawienie koni bez do- 
zoru 3, za złośliwe uszkodzenie cudzej wła- 
sności 2, za stręczenie do nierządu 1, za zgor- 
szenie publiczne 1, za grę hazardowną 1, za 
włóczęgostwo i żebranie nałogowe 51, za pijań- 
stwo 72. Oddano magistratowi miasta Krakowa 
za Żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca 
przytułku, niemoralne życie, zbiegnięcie z ter- 
minu i t. p. 283. W szpitalu umieszczono osób 
34. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, 
awantury i t. p. 198. Nadto pociągnięto do 
odpowiedzialności 60 osób, a mianowicie: za 
sprzeniewierzenia w służbie 38, za przekroczenie 
przepisów dorożkarskich 18, za otwarcie szyn- 
ków w godzinach niedozwolonych 3, za drę- 
czenie zwierząt 4, za tamowanie przejścia na 
chodnikach 2. 


— Pożar w pociągu. Zeszłej so- 
boty wieczór pomiędzy stacyami Łowiczem a 
Skierniewicami zapalił się wagon towarowy po- 


mana 


ciągu, zdążającego z Aleksandrowa do Warszawy. ! 


a Szczęście konduktor spostrzegł grożące nie- 
bezpieczeństwo i dał odpowiedni znak maszyni- 
Bele, zaczem pociąg został zatrzymany. Ogień, 
dobywający się już płomieniem zdołała służba 
pociągowa wkrótce ugasić. 


` — Wielki pożar zniszczył przed 
kilkoma dniami w Razaniu trzy ulice i na bli- 
Ogień 
Wybuchł jednocześnie w kilku miejscach, zdaje 


sko pół miliona rubli zrządził szkody. 


Bię więc, że był podłożony. 
Miasto Berdyczów. słynne 
handlem, którego roczny obrót wynosi kilka- 
dziesiąt milionów rubli, jak donoszą dzienniki 
rossyjskie, pragnie nabyć generał-gubernator ki- 
jowski, książe Ozertkow. Dawać ma za nie 4 
miliony rubli. 

— Kosztowności skradzione 
z katedry św. Jana w Warszawie, zostały od- 


re i umieszczone napowróż w tej świą- 
yni. 


Sędziwy wiek. 
umarła w tych dniach Anna Suda, rodem z To- 


rowie w Czechach, licząc lat 111, miesięcy 6 


i5 dni, W roku 1800, jako panna 38 letnia, 
wyszła była za mąż, i miała dziewięcioro dzieci, 
z których siedmioro umarło w młodym wieku, 
Najmłodszy, przy którym staruszka mieszkała 
do śmierci, liczy lat 60 i nie ma dzieci. Brat 
staruszki, Jan Riski, żył lat 108, a mąż lat 97. 
Staruszka codziennie sama chodziła do kościoła, 
a w roku 1878 była pięć razy pieszo na wy- 
stawie powszechnej w Praterze. 


— Droga pościel. W mieście Hil- 

den kupiec pewien przed kilkoma dniami nie 
mało się przeraził, gdy chcąc zmienić przyja- 
cielowi banknoty otworzył szufladę komody i 
spostrzegł, że mu braknie znacznej sumy. Bez- 
zwłocznie zarządził dochodzenie, lecz nikt z do- 
mowników nie umiał mu dać pożądanego wyja- 
śnienia, gdyż klucze od komody zawsze były w 
ręku kupca. Spiesznie więc poszkodowany po- 
wrócił do swej komody i wyciągnąwszy ze 
wszystkiem szufladę znalazł w tyle w jednymz 
rogów gniazdo myszy z młodemi myszkami, a 
wnet przekonał się, że rodzice tychże uznały 
pieniądze papierowe za nader stosowny mate- 
ryał do wysłania legowiska dla swych młodych, 
Na tak drogiej pościeli bodaj czy kiedy spoczy- 
wała jaka rodzina! Szczęściem znalazł kupiec 
niektóre banknoty wprawdzie zupełnie pognie- 
cione, ale jeszcze do użycia zdatne, oprócz sto- 
markówki papierowej, która już była w części 
pogryziona. Gdyby dni jeszcze kilka nie był 
zajrzał do komody, myszy byłyby niezawodnie 
skonsumowały do szczętu drogą tę potrawę. 
,, — "ajemnica króla. Pod tym ty- 
mm nkazać się ma za kilka tygodni, jak do- 
e re Figaro, ważne dzieło historyczne, 
książe Broglie "D kła olaa ck 
bi. zieło to mianowicie podać mə 
a y obraz tajnej dyplomacyi Ludwika XV; 
> którego szczegóły czerpał autor z papierów 
własnej rodziny, oraz z dokumentów francus- 
kiego „ministerstwa wojny i archiwum spraw 
zagranicznych. Dzieło ks. Broglie, jak dodaje 
Przytoczony na wstępie dziennik, zawierać Mā 
zwłaszcza godne uwagi wyjaśnienia okoliczności. 
które sprowadziły wybór Stanisława Poniato- 
wskiego na króla polskiego, a później rozbiór 
Polski, Książe Broglie pracował nad swem dzie- 
łem lat przeszło ośm. 
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OSTATNIA POCZTA 


W skutek zmian wiprogramie podróży, 
Jego Ces. Wysokość Najdostojniejszy Arcey- 
książę Karol Ludwik przybędzie już 
dziś wieczór do Lwowa. Jak wiadomo 
przyjazd ten pierwotnie naznaczony był na 
dzień jutrzejszy. We Lwowie zabawi Jego 
Ces. Wysokość prawdopodobnie trzy dni. 
Reszta programu pozostaje niezmienioną. 


Wskutek zajęcia Wyszegradu i Gorazdy 
naczelnik kancelaryi wojskowej  Najjaśniej- 
szego Pana wysłał 4 b. m. następujący telegram 
do generała broni fmp. Filipowicza: „Naj” 
jaśniejszy Pan jest w wysokim stopniu ura- 
dowany szczęśliwie i bez walk dokonanem 
zajęciem Wyszegradu i Gorazdy, wskutek €76- 
go właśnie w dniu dzisiejszym doprowadzo- 
na została do skutku zupełna okupacya Boś- 
nii i Hercegowiny. Najjaśniejszy Pan składa 
Waszej Excelencji z tego powodu ponowne 
podziękowanie jako energiczeemu i oględne- 
mu wodzowi oraz wszystkim komendantom, 
którzy w licznych walkach i wyprawach przy” 
czynili się do tych rezultatów, walecznym 
wojskom zaś dziękuje za męztwo, poświę: 
cenie i wytrwałość, która nie opuściła ich 
nigdy. Także gratulacye i zapewnienia Wier- 
ności muzułmańskich i chrześciańskich miesz” 
kańców Serajewa, przyjął Najjaśniejszy Pan 
życzliwie do wiadomości wyrażając nadzieję, 
że z dniem dzisiejszym rozpocznie się dla 0- 
kupowanych krajów epoka pokoju i pojedna- 
Dia a tem samem i dobrobytu.“ 


ROEE 
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W Wiedniu 


Jennika Midhata, więc wnoszę, 


Trudno to wszakże pogodzić steni 
Dzeridei Hawadis. półurzędowego dziennika, 
który zapowiada rychły powrót 


Urzędowy raport komendanta armii ge- 
nerała Filipowicza _ stwierdza, że prze- 
ważna większość ludności Bośnii przyjmuje 
fakt zgniecenia powstania z gorącą wdzię- 
cznością i niedwuznaczaemi zapewnieniami 
uległości. Gmina mahometańska w oerajewie 
stawiła się W znacznej liczbie u gen. Fili- 
powicza i upraszała go, zarówno jak repre- 
zentanci gminy chrześciańskiej, o przesłanie 


Cesarzowi wyrazow ich niewzruszonej wier- 
ności, 


„aa W A 


o telegramu Grazer Tagespost i 
kilku Wed ików wiedeńskich Hadżi Lo- 
ja schwj tał 2 b. m. między 
Rogata A Wyszegradem przez patrol pod 
komendą poruć 
pułku  arcyks- 
człowieka odst 


wmn 


jduje, że sytuacya w kwestyi 
oo AP A coraz korzystniejszą dla 
tnie obawy zmkły, odkąd Os- 


Rossyi. Ostal „36 > 
wiadczył księciu Czarnogóry, 
aw traktatu ber- 


że Porta dotrzyma postanowień T- 
$ m Qzernogóry, oddając jej 
lińskiego względe Tak a. tylko Austrya 


Spuż i Podgórzyce: zi 
i Anglia oo dich ludzi w zabitych i ran- 
y A prowadzić wojnę z Portą o pa- 


W za- 
w 
anel o R jak przedtem. Gdyby liga al- 


bańska zwrócić się €i 


w 
P Vidocznem jest, że Austrya 1 An- 
ają tylko na sposobność, aby przy- 
>t a do muru; Rossya powinna być 
to. Rossya z pewnością nie 
życzy gobie wojny: ale musi być gotową na 

szelki przypade! pow 126- 
ke reorganizacyę swej siły zbrojnej. 


wykazuje się, że nie za darmo 

va była neutralną podczas wojny Prus 
Ros a. Petersb. Wiedom. bowiem chcące 
zażegnać gniew spowodowany wyjaśnieniami 


5 
Blowitza, 


Teraz 


wyraźnie mówią, że Niemcy w za- 
mian 7a neutralność Rossyi, dały formalaą 
jej pedezas wojny wschodniej obietnicę 
strzeżenia krajów polskich i że tym sposo- 
bem mogły wojska rossyjskie opuścić Kró- 
lestwo Polskie i pospieszyć do Tureyi. Przy 
znaje to berlinska Post, organ ks. Bismarka. 


nz ie 


Według wiadomości z Pery, obecny 
szetk-ul-Istam Molah Effendi ma być zastą- 


piony Hajrułłą effendim, który przed nim zaj- 


mował tę godność, Hajrułla uchodzi za zwc- 
że Midhat ba- 


sza wkrótce powróci do Konstantynopola. 
z doniesieniem 


Mshmuhda 
buszy, największego antagonisty Midhata. 


Biuro Reutera donosi z Simli 4go 
b. m.: Słychać powszechnie, że siły zbrojne 
angielskie w Peszawerze posunęły SIĘ do 
Jamrudu ; Alimożyd i Kandahar są zag oo- 
ne. Materyał wojenny z Kwetta przewiez:o- 
ny będzie do Kohadu. Między plemionami 
Khyberu i Afganistanem panuje wielka nie- 
przyjaźń. Jak Standard donosi, Afganowie 
grożą uderzeniem na plemiona Khyberu 
Z powodu, że te przepuściły poselstwo 8D- 
gielskie. Spodziewają się, że wojsko angiel- 
skie przyjdzie w takim razie w pomoc ple- 
mionom Khyberu. Wojsko afgańskie zajmuje 
z artyleryą niektóre mniejsze wąwo zj. mes 
mówi, że położenie jest groźne, wymaga Je” 
dnak, aby nie rozpoczynać natychmiast woj” 
ny, bez dostatecznego przygotowaniś SIĘ; 
a jeśli wśród tego Szyr Ali przeprosi rząd 
angielski, uniknie skareenia. 


Podług Politische Correspondenz au- 
stryacki radca legacyjny w Konstantynopolu 
baron Herbert, przeznaczony jest na po- 
sła austrysekiego na dworze serbskim. Ten 
sam dziennik donosi, że Porta skoncentro- 
wała w wilajecie kossowskim 50.000 
regularnego wojska, 


—— —0 


Sprawozdawca Polit. Corr. z pod Stam- 
bułu donosi, że w rossyjskieh kołach woj- 
skowych mówią głośno o bliskiem zawarciu ; 
ossyą|sjono łuk tryumfalny, a reprezentacya 


tajnej konwencyi między R 


downi. Austrya, stra- 


i, Anglia zaś znajduje się. 
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 litykę Anglii, tudzież przez znaczne zmniej- 
szenie kosztów wojennych i wielkie ułatwie- 
nia w sposobie ich spłaty. Zmianę w uspo- 
sobieniu tureckich kół rządowych illustruje 
dostatecznie niedawne spotkanie się Fuada 
(baszy z gen. Skobelewem na dworcu kolei 
| w Kuczuk-Czekmedże, gdzie obaj generało : 
į wie przesadzeli się wzajemnie. w grzeczności 
i byli ze sobą tak poufałymi, jak gdyby mię- 
dzy Rossyanami 1 Turkami istniała od nie- 
SĄ czasów nierozerwalna przyjaźń. 


| 
i 


TALRGRAN GAZETY LWOWSKIEJ 


| 

| Peszt, 6 października. Dziennik 
| urzędowy ogłasza przyjęcie demi- 
\syi ministra skarbu Szella i całego 
gabinetu, który tymczasowo prowa- 
„dzić ma dalej czynności urzędowe. 


$ 


i Zwornik, 6 października. W 
„Srebrenicy ludność z największą ra- 
dością powitała wojska cesar- 
skie. Znaleziono tam 8 dział. Mie- 
szkańcy Srebrenicy czynnie opierali 
się przemarszowi powstańców. Padło 
nawet kilka strzałów. 


| Tureccy powstańcy zbiegli do Ser- 
bii proszą o pozwolenie powrotu do 


Bośnii, w skutek czego toczą sie ro- | 


kowania. W Zworniku znaleziono 
148 dział. Z powodu Imienin cesar- 
„skich naczelnicy chrześciańskich i tu- 
'reckich gmin składają gratulacye i 
„hołdy. 3 

Cetynia, 6 października. Ko- 
laszyn poddał się 4b. m. Turecka 
załoga odeszła do Mitrowicy. Deputa- 
| cya z Kolaszyna jest już w drodze do 
« Cetynii. 


| 


Tarnopol, 6 października. 
'JOW. Arcyksiążę Karol Ludwik 
; przed odjazdem swoim ze Skały udał 
się na grób śp. hr. Agenora Go- 

łuchowskiego, pragnąc uczcić pa- 
mięć zasłużonego obywatela i wierne- 
go sługi Korony. Tegoż samego dnia 


!(5 b. m.) stanął Najdostojniejszy Ar- | 


cyksiążę o godzinie 8'/, w Mikuliń- 
Gach, które były illuminowane, a po 
(godzinie 9 w Tarnopolu, gdzie mi- 
imo wyraźnych informacyj, że Najdo- 
stojniejszy Gość nie życzy sobie przy- 
jęcia, ludność zgotowała Mu serdeczną 
owacyę. Miasto jaśniało w rzęsistem 
| oświetleniu, u wjazdu rada miejska 
;witała Jego Oes. Wysokość. „Ogromne 
tłumy ludności z miasta i okoiie Wwzno- 
„Siły okrzyki na cześ Arcyksięcia. Po 
krótkiej przemowie burmistrza udał się 
! Najd. Areyksiążę do miasta, jadąc ulicą 
į ozdobioną chorągwiami i oświetloną 
lampionami i 
stanął w zabudowaniu starostwa. Tłu- 
my ludności zebrały się przed po- 
mieszkaniem, a mieszczanie tarnopol- 
scy nadciągnęli z pochodniami 1 mu- 
‘zyką, która odegrała hymn ludowy. 
Jego (es. Wys. Arcyksiążę podzięko- 
(wał łaskawemi słowy burmistrzowi. 
| Dziś o godzinie 9 z rana Najd. Arcy- 
: książę wysłuchał mszy św. i wyjechał 


| następnie do Złoczowa. 


Złoczów, 6 października. Jego 
tCes. Wys. Najd. arcyksiążę Karol 
Ludwik przybył tu po godzinie 12 
|w południe i po spożytem śniadaniu 
|odjechał po godzinie 2na Pomorza- 

ny do Brzeżan. 

| Brzeżany. ô października. Je- 
go Ces. Wys. arcyksiążę Karol Lu- 
dwik przybył tu dziś 0 godzinie 6*/,. 
W przejeździe Z Pomorzan witały Ar- 
cyksięcia gminy okoliczne serdeczne- 
mi okrzykami. W Brzeżanach wznie- 


e 


a Tureyą. Słychać, że ambasador rossyj- |; kąhał mojżeszowy wystąpiły na po- 


ski ks, Łabanow już od dłuższego Czasu usi- 
łuje przedstawić Porcie korzyści , jakie spły- 
nęłyby dla Turcji z takiej konwencji, choćby 
tylko dla samej gwarancy! Jej europejskich 
posiadłości. Z głosów kompetentnych osobi- 


stości w rossyjskiej głównej kwaterze wnosić 


można, że zawarcie konwencyi znacznie u- | 


łatwionem będzie przez wzgląd na nieprzy- 
jaźną rzekomo postawę Austryi, niepewną po- 


| witanie. Kapela odegrała hymn ludo- 
wy. Miasto było rzęsiście oświetione. 
Duchowieństwo miejscowe obu obrząd- 
|ków, młodzież szkolna i tłumy ludno- 
„ści witały Najd. Gościa przejeżdżają- 
| cego przez miasto. Jego Ces. Wyso- 
'kość udał się do Raju. Droga do pa- 


ogniem bengalskim, i. 


Jacu hr. St. Potockiego i okoliczne 
wzgórza płonęły od lampionów,. sztucz- 
nych ogni i sobótek. Park rajski bo- 
gato i prześlicznie był illuminowany. 

Wiedeń, 7 października. Dzien- 
niki donoszą, że Najj. Pan przy- 
jat wznowioną ostatniemi dniami d e- 
missyę austryackiego mini- 
sterstwa. Najj. Pan zawezwie do 
į siebie najznakomitszych ezłonków par- 
lamentu, aby wysłuchać ich zdania o 

cyi. 

a ieden, 7 października. (Tel. 

ryw.) Najj. Pan ma wezwać do Bie- 
"bie najznakomitszych członków Rady 
t państwa, dla wysłuchania ich zdania 
la w liczbie ich wymieniają ks. Kar- 
Iloga Auersperga, hr. Coroni- 
niego, dr. Bichhofa, dr. Felde- 
ra, dr. Kazimierza Grocholskiego, 
'dr. Herbsta, hr. Hohenwarta, 
‘br, Kellersperga, dr. Rechbau- 
'era i bar. Scehmerlinga. 

Neue fr. Presse mniema, że mi- 
'nisterstwo obecne prowizory- 
cznie urzędować będzie dalej i stanie 
| jeszcze przed Radą Państwa. 
| Serajewski dziennik urzędowy 
| Złissioza komunikat, w którym o- 
i swiadcza, że Bośnia w potrzebach 
swych umysłowych oprzeć się musi 
'na Kroacyi, która dać jej może 
| książki i szkoły. 

i Presse donosi z Konstantynopola, 
"że turecka rada ministrów uchwaliła 
owszechną służbę wojskowa, 
obejmującą także Chrześcian, któ- 
rzy odtąd przyjmowani będą do szkół 
| wojskowych. 

Praga, 7 października. (Tel. 
pryw.) Komisya adresowa sejmu Cze- 
|skiego uchwaliła 8 giosami przeciw 
7 wnieść w Izbie przejście do porząd- 
| ku dziennego nad projektem a- 
‘dresu dr, Riegera. Komisya mo- 
|tywuje swój wniosek tem, że sama re- 
: wizya ordynacyi krajowej nie uspra- 
| wiedliwia jeszcze uroczystej formy a- 
‘dresu do korony i że rewizya ordy- 
nacyi wyborczej nastąpić może za ini- 
cyatywą sejmu. Wydział krajowy otrzy- 
ma polecenie wnieść nowy projekt 
i ordynacyi wyborczej stosownie do 
| dawniejszych uchwał sejmowych i z 
uwzględnieniem poruszonych wątpli- 
' wości. Dr. Rieger zapowiedział wotum 
' mniejszości. 

W Loboszycach odbył się przy 
sposobności zjazdu pomologów ban- 
kiet, na którym hr. Harrach wzniósł 
toast na pojednanie z Niem- 
cami. 
| Mówią tu, że hr. Chotek mia- 
„nowany ma zostać ambasadorem w 
, Berlinie. 

Paryż, 7 paźdz. Przy wyborze 
do rady municypalnej paryskiej wy- 
brany został Marest, radykał z 
' stronnictwa nieprzychylnego Gambecie 
przeciw Risslerowi, który należy do 
partyi Grambetty. 

Dzienniki zaprzeczają pogłoskom, 

jakoby marszałek Mac-Mahon wy- 
stosował do papieża pismo, w któ- 
„rem daje uspokajajace zapewnienia o 
' polityce kościelnej rządu. 
j Londyn, 7 października. Reu- 
ter Office donosi z Simli 7go b. m.: 
Indyjskie dzienniki donoszą o zaję- 
ciu Ali Musjidu. Dziś oczekiwa- 
„na jest proklamacya, w której ogło- 
'szone będą zamiary rządu indyjskiego. 
Emir Szyr Ali powołał reprezentan- 
tów szczepów pogranicznych na na- 
radę. Wszystkie szczepy wysyłają de- 
legatów. 

Daily News donoszą z Simli 6 b. 
m.: Emir Szyr Ali zatrzymał posła 
wicekróla do 28go września, aby dać 
odpowiedź na jego pismo. Sądzą, że 
emir zgani zachowanie się 
komendanta Ali Musjidu, ale 
nie przyjmie warunków angielskich. 


m 


Odo redzialny redaktor W!adystaw Pozińak' 
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Do dzisiejszego numeru dołącza 
się „Przewodnik naukowy i literacki** 
za październik dla prenumeratorów 
cało i póiłrocznych. 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysřowel. | 
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(5934 1—3) Edykt. l Cena szacunkowa 260 zł. l Wprowadzając zarazem postępowanie | W terminach powyższych sprzedaż na- 


L. 17701. Dnia 14 października, dnia | 
18 listopada 1878 i dnia 16 grudnia 1878, 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod nr. 204 w Bronicy powiatu Dro- 
hobycz, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Ilka i Maryi Huków własnej, w sprawie Za- 
kładu kredytowego włościańskiego o 84 zł. 
24 ct. a. w. z pny 

Cena wywołania 200 zł. a. w. wadyum 
20 zł. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprzedana. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Drohobycz duia 29 kwietnia 1878. 
(5935 1—3) E dy kK t. 

L. 17702. Dnia 10 październinika, 11 
listopada i 12 grudnia 1878 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzeda” realności pod nr. 
67 w Scehodnicy powiatu Drohobycz ciała ta- 
bularnego niestanowiącej Jędrzeja i Jana 
Błyskon własnej w sprawie zakładu kredyto- 
wego włościańskiego o 89 zł. 19 et. w. a. 
z przynależn. 

Cena wywołania wynosi 300 zł., wa- 
dyum 30 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Drohobycz dnia 29 kwietnia 187€. 
(5880 2—3) Edykt 

L. 4159. O. k. sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 274 zł. 52 ct. w. a. zpn. 
dyrekcyi e. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego, od Wojciecha Kani należącej 
się. odbędzie się w dniach 4 listopada, 2 
grudnia 1878 i 9 stycznia 1879 zawsze o 
godzinie 10 przed południem w gmachu są- 
dowym publiczna licytacya domu, stodoły, 
piwnicy i połowy gruntów pod Nr. 45/140 
w Balinie. 

Cena wywołania 600 zł., a wadyum 
wynosi 60 zł. 

Na obydwóch pierwszych terminach 
posiadłość poniżej ceny szacunkowej nie bę- 
dzie sprzedaną. 

Resztę warunków lieytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowaniaf 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Kuratorem dla tych wierzycieli, którzy- 
by w międzyczasie prawo zastawu lub inne 
do rzeczonego gospodarstwa nabyli, jako też 
dla wszystkich tych, którymby niniejsza re- 
zolucya z jakichbądź powodów nie mogła 
być doręczona, ustanowiono tutejszego adwo- 
kata Dra Myszkowskiego. 

Chrzanów duia 29 sierpnia 1878. 
(5919 2—3) wbywieszczenie. 

L. 3898. W sądzie tutejszym odbędzie 
się dnia 21 paździeruika, 11 i 25 listopada 
1878 rano sprzedaż realności nr. 55 w Ku- 
rowie położonej, Jana i Maryanny Heredów 
własnej, nie hypotecznej. 

Na pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim niżej 
takowej. 


Wadyum 26 zł. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tut. registraturze. 

Slemień d. 19 lipca 1878. 
(5918 2—3) EBdyk t. 

L. 3184. W dniach 22 października, 
22 listopada i 16 urudnia 1878 zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym licytacya realności, Dmytra 
Wynnyka własnej, pod nr. 178 w Krecho- 
wicach położonej, powiatu sądowego rożnia- 
towskiego nieintabulowanej celem zaspokoje- 
nia sumy 70 zł. w. a. na rzecz Kidli Fried- 
mann. 

Cena wywołania 380 zł. w. a. 

Wadyum 10'/,. 

Resztę warunków w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rożniatów 23 maja 1878. 
(5917 2—3) SRuummadhnug BE 15685. 

Bom t. f. Rreiśgerichie in Tarnopol 
wird zur Hereinbringung der Wedfelfjumme 
von ¿50 fl. 6. W. jammt 6 pre. Binjen vom 
27 Juni 15876 Gerichtstojten pr. 15 fl. 3 fr. 
und Grecutiośtoften pr. 4 fl. 8 fr., 4 fl. 37 
fr. und 23 fl. 95 bie Śffentliche Feilbietung 
ber in Tarnopol fub. Nr. 358 gelegenen nun- 
mehr den Grben nah Szymon Sajewicz alg 
der gropjäåhrigen Maria geb. Sajewiez verek. 
Juszkiewicz dann der minderjährigen Tekla, 
Julianna, Paraskewia unb Warwar Sajewicz 
gehörigen Realität zu Gunften deg Peritz 
M-hler in 8 Terminen, uud gwar auf den 
29 November, 13 und 27 Dezember 1878 je- 
desmal um 10 Uhr Vormittagë ausgejchrte= 
ben, bei welchen Terminen bie Yeilbietung un- 
ter folgenden Bedingungen ftattfinden wird. 

1. Den Ausrufspreis bildet der gerichtlich 
erhobene Sddgungawerth pr. 3045 f. 
80 fr. 6. AB. 

2. Babium 304 f. 58 fr. 5. W. 

3. Die näheren Bedingungen, der Tabular- 
auśzug fo wie ber Sdigungsact fónnen 
in der Kiegerihtlichen Regiftratur einge- 
fefen werden. | 
Sievon werden die Streittheile fowie 

bie $vpothefargliubiger gu etgenen Händen 
hingegen diejenigen Gläubiger, die erjt nach 
dem 25 Auguft 1878 an die Gewähr gelang- 
ten, oder welen au8 was immer fir einem 
Grunde diejer LizitationsbejHeid entweder gar 
nicht, oder nicht zeitig genug zugejtellt wer- 
den fönnte zu Händen deg bereits mit Sub- 
ftituiruug bes H. Mdv. Dr Markstein verord- 
neten Curators H. A. Dr. Horowitz verftän- 


digt. 
; Tarnopol den 18 Geptember 1878. 
(5813 3—3) Edy kt. 

L. 9549. 0. k. sąd krajowy wyższy w 
Krakowie podaje do wianomości, że projekt 
nowej księgi gruntowej dla gminy Chorze- 
lów w okręgu e. k. sądu powiatowego w 
Mielcu położonej według ustawy krajowej z 
d: 20 marca 1874 |. 29 Dz. ast. kraj. wy- 
gotowany za nową księgę gruntową poczy- 
nając od dnia 1 sierpnia 1878 uważany bę- 
dzie a od tegoż duia wolno go przegladnąć 
w e. k. sądzie powiatowym w Mielcu, jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe pra- 
wa, czy to własności, czy zastawu czy jakie 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchomości księgą gruntową objętej, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone. 


celem ustalenia powyżej wymienionej księgi į stąp. nie niżej ceny wywołania. a gdyby ta- 
gruntowej e. k. sąd krajowy wzywa: | kowej nie uzyskano, ustanawia się do uło- 

a) wszystkich, którzyby na podstawie ' żenia warunków ułatwiających termin na 5 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej | grudnia 1878 o godzinie 10 przed połu- 
księgi gruntowej nabytego, chcieli uzyskać | dniem. Dla wierzycieli z miejsea pobytu nie- 
jaką zmianę wpisów hipoteczaych, odnoszą- ; wiadomych Tymka, Fedka, Mikołaja i Kaśki 
cych się do stosunków własności lub posia- ; Bilińskich, a w razie ich śmierci dla ich 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana ji spadkobierców, ustanawia się p. Mikołaja 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, į Machowskiego ze Szezerea, jako kuratora, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości į zaś dla wierzycieli, którymby uchwała licy- 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki /tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 


bądź inny sposób nastąpić miała : 

b) wszystkich, którzyby już przed ot- 
warciem tej nowej księgi grantowej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę księ- 
ę lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipoteczaego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 


l 
| 


mależące wpisane być mają, a już przy zało- | 


żeniu nowej księki gruntowej iamże wpisane | > 


nie zostały, aby z temi prawami zgłosili się 
do ce. k. sądu powiatowego w Mielcu najda - 
lej do dnia 30 września 1879, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego ter- 
minu jest utrata prawa do poszukiwania zgło- 
sié się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w nowej księdze gruntowej zamieszczonych 
a uiezaprzewzoinych, w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłażonym, ani też wrazie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym ; a od o- 
bowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ- 
dze hipotecznej w miejsce której nowa księ- 
ga gruntowa wstępuje było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do- 
chodzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej. 

Kraków dnia 5 lipca 1878. 

(5740 3—3) ©kwieszczenie. 

L. 2148. ©. k. sąd powiatowy Rozwa- 
dowski oznajmia, że w dniach 22 paździer- 
nika, 19 listopada i 24 grudnia 1878, każ- 
dym razem przed południem odbędzie się w 

tut. e. k. sądzie powiatowym publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k. 26 w 
Pilchowie położonej, ciała tabularnego nie- 
stauowiącej, Wojciecha Dudzińskiego własnej, 
celem wydobycia należytości Jakóba Messin- 
ga w ilości 50 zł. z pn. Cenę wywołania sta- 
nowią 329 zdr. z przyn., z których "fo 
jako zakład chęć kupna mający przed rozpo- 
częciem lieytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć mają. Resztę warunków licytacyjnych 
wolno przejrzeć w tut. registraturze. 

Rozwadów dnia 26 lipca 1878. 

(5897 3—3) Bdykaż. 

L. 8709. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
icu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 

1587 zł. 81 et. przez e. k. uprzyw. galic. ake. 
bank hipoteczny we Lwowie przeciw Wa- 
;sylowi Doskoczyńskiemu wywalezonej, przed- 
'sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
i 17 października, 28 października i 13 listo- 
! pada 1878 każdokrotnie o godzin. 10 przed 


i 


| 
i 


rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 

po 14 marca 1878 uzyskali, ustanawia się 

p. Tomasza Albera ze Szczerca kuratorem. 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej _ 


registraturze. 
Szczerzec 31 sierpnia 1878. 


(5641 3—3) Ogloszenie lieytacyi. 


L. 2334. O.k. Sąd powiat. w Milówce ogła- 
a. iż celem  zaspukojaonia kwoty 50 złr. 
zpn. odbędzie się na rzecz Bernarda Wisen- 
berga publiezaa sprzedaż realności do Ję- 
drzeja Stańcy należącej pod l. 158 w Ciscu 
położonej w terminach dnia 31 października 
dnia 28 listopada i dnia 19 grudnia 1878, 
każdym razem o godz. 10 rano w biórze 
sędziego powiatowego w Milówce. 

Cenę wywołauia stanowi 1370 złr zaś 
wadyum wynosi 137 złr. 
Milówka dnia 28 maja 1878. 


(5894 3—3)  sskwieszczenie. 

L. 7301. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu w skutek odezwy sądu krajowego lwow- 
skiego z 15 czerwca 1878 l. 29518 przed- 
sięwcźmie celem wydobycia 5 rat po 28 zł. 
i reszty kapitału 462 zł. 55 et. zpn. e. k. 
uprzyw. galic. ake. Bankowi hipotecznemu 
we Lwowie od spadkobierców Jana Dzikiego 
i od Piotra Jednoroga się należących, przy- 
musową licytacyjną sprzedaż realności pod 
L 226 w Siemianówce położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, w dniach 16 pa- 
ździernika, 28 października i 6 grudnia 1878 
każdokrotnie o godz. 10 przedpołudniem w 
tusądowej kaneelaryi. 

Cenę wywolania stanowi wartość sza- 
eunkowa 715 zł., wadyum wynosi 72 zł. 

Jeżeli na powyższych terminach real- 
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
20 grudnia 1878 o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła opisania i oszacowania przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

Szczerzec 4 września 1877. 

(5508 3-—3) Edyk t. 

L. 511. C. k. sąd powiatowy w Zba- 
rażu, zawiadamia nieobjętą masę po śp. Wa- 
lentym Łukasiewiczu, że z powodu doręcze- 
nia tejże tusądowe uchwały w sprawie Da- 
wida Berlassa przeciw nieobjętej masie Wa- 
lentego Łukasiewicza o zaintabulowanie pra- 
wa zastawu do sumy 150 zł. i odsetkami po 
24% od 11 stycznia 1877. bieżącemi, w dro- 
dze egzekucyjnej — w stanie biernym real- 
ności wedle wykazu hipotecznego nr. 27 w 
Zarudziu do Walentego Łukasiewicza nale- 


południem przymusową przetargową sprzedaż | żącej — na rzecz Dawida Berlasa, ustanc- 
realności dłużnika pod l. 21 w Głuchowcu | wiono tejże mzsie kuratora w osobie p. Le- 


„ położonej, ciało tabularne stanowiącej. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


|eunkowa 1250 zł. zakład wynosi 125 zł. 


| 


| 


opolda Krkawskiego ck. notaryusza w Zba- 
rażu, któremu też rzeczoną uchwałę doręczono. 
Zbaraż dnia 23 stycznia 1878. 


p 


(5907 1-3) Obwies s i i wy termi żdzi i Józefie małż. Olszewskim wywalezonej przed- 
zezenie licytacyi- L. 17985. cza się nowy termin na 10  paździer- i Józee! > ; : 
Tarnowska e. k. pocztowa Dyrekeya a podaje do wiadomości, iż pobór nika 1878 o godzinie 10ej rano, na któ- sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 


odatk 3 j ; í Ds i Szy RA rym ta realność za jakąkolwiek 16 i 28 października 22 listopada 1878 ka- 
: u Konsumeyjnego od mięsa w okręgach dzierżawnyeh wymienionych w załączonym toleni zniżonego wadyum 117 kr tu- | żdokrotnie o godzinie 10 przedpołudniem 


wykazie w drodze publicznej licytacyi na czas szy od i stycznia 1879 wydzierza- i ; + 4d 

, € awa i ME ; À AR PET JYMU ż realności 

wionym zostanie. Dni té : s począwazy o e sądowej kancelaryi sprzedaną zostanie. przymusową przetargową sprzeda 

A se M a Rao licytacyasię odbędzie, jakoteż ceny fiskalne wyrażone 3 Dalsze warunki przejrzeć mena Ma A S 
Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzace w zwykłych godzinach urzędo- _ Sądowej registraturze. 'żonej, ciało tabularne niestanowiącej. 


` i ; A r P PARTY A ec 31 li 8 ne wywołania stanowi wartość szą- 
wych w e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu jakoteż u wszystkich komisarzy straży skarbowej. P a Ee AE. KE. 4.500 złr. 
WYŷōkaz i L. 1665. C. k. sąd powiatowy w Wi-| Zakład wynosi 150 złr. | 
okręgów dzierżawnych Tarnowskiego powiata skarbowego W których pobór podatku kon- Śniowezyku podaje do publiczaej wiądomości Na pierwszych dwóch terminach real- 
sumcyjnego od mięsa na czas począwszy od 1 al ycznie 1879 jest do wydzierżawienia, | że wsprawie Ryfki Katz przeciw Fedkowi i | ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 
f — Kaśce Sobków o zapłacenie sumy 100 złr | cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 


a i w. a. z pn. odbędzie si rz ` | szacunkowej sprzedaną zostanie. i 
S Termin do wnie- | bliczna | sprzedał realności T T PA Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
r sienia ofert. U ,w Bieniawie położonej ciała tabularnego nie tokoła opisania i oszacowania przejrzeć mo- 
E jisemnych Waga gtanowiącej w trzech terminach a to so pa- | ¿na w tusądowej registraturze. 
r 5 „dziernika 7go listopada i 7go grudnia 1878 Szezerzec 4 września 1878. 
= Í każdym razem o 9 godzinie przed południem | (5955 1—3) Ogłoszenie konkursu. 
= p 7" ea a awk th i L. 18226. Na podstawie W 
ni i ; 22 paźdz. |9 3 1 kwotę 670 zł. orządzenia c. k. Namiestnietwa z dnia 
1 | Wiśnicz] mięso 22 paźdz. | = SE paT i rę” września 1878 1. 84672 rozpisuje się 
1878 |_|" 3 łania akiad wynosi 10 pre. sumy wywo- konkurs, celem nadania koncessyi na A 
mai o „JB dz. Va S i "BLI « 1; : worzyć się mającą aptekę w Winnikach. 
28 paźdz. (5 o PT RE kół nek warunki licytacyj tudzież proto- d Sa w Ad ge w. ooa doku- 
1878. E sm CE ka ae ARA OPISANIA i oszacowania | menta należy wnosić do e. k. Starostwa 
2l 29 paźdz. (5.2 mo ne. ę xa y tusądowej registraturze. | |powskiego w terminie 6 tygodniowym, po- 
8 | Tuchów] dtto. BOI 2 i p WO anra BUidzer wia 1870 czynającym się od dnia pierwszego ogłosze- 
1878 1878 CJE: (5608 1 -—3) Ed y E t. L. 1294. | nia w „Gazecie Lwowskiej“. 
r, 0. K sąd delegowany miejski w No-| Lwów dnia 30 września 1878 


wym Sączu zawiadamia, iż PA! 
2. E je O „Towarzystwa ee (5951 1—83) Qbwieszezenie. L. 4019. 
L. 17 2 RWE" - 5921 1—3) bezpieczeń w Krakowie w kwotach è C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie o- 
w Obwieszczenie licytacji. R > ż i 12 zł. wraz z kosztami aA SI znajmia, iż w A NENE 12 li- 
Ze strony e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu wypisuje SiĘ licytacyę w tach 9 zł. 87 ct, 12 zł. 80 et, 18 z}, 62 et. |stopada i 17 grudnia 1878 każdym razem 
celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego : ; 12 zł. 80 ct, 16 zł. 6 et. przyznanemi od przed południem odbędzie się w tutejszym 
ś 8) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsum- Błażeja Saraty wywalczonej odbędzie się w je. k. sądzie publiczna pizymusowa sprzedaż 
cyjnego wedle III klasy, a względem Tarnopola I. klasy: i . , tymże sądzie przymusowa publiczna sprze- | realności pod l. kons. 2 w Kochanach poło- 
b) od wyszynku wina na rok 1879, 1880, 1881, * t0 „bądź na jeden rok, bądź daż gospodarstwa pod lk. 44, w Słowikowy | żonej ciała tabularnego nie stanowiącej Wa- 
też bezwarunkowo na tay aD nareszcie na jeden rok z milezącem odnowieniem na położonego „Ciała hipotecznego niestanowią- | lentego Stręczywilka własnej celem wydoby- 
rok drugi lub trzeci a to: ¡cego dłużnika Błożeją Saraty własnego na | cia należytości Józefa Himana w ilości 60 

i kwotę 667 zł. 54 ct. oszacowanego w dwóch | złr. w. a. z pn. 
| terminach a mianowicie na dniu 31 paźdz. Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
Licytacya cdbędzie się w e. k. 1879 i na dniu 18 listopada 1878, każdym | kowa w ilości 155 złr. w. a. Z **jgo której ja- 
powiatowej Dyrekcyi skarbu |7870% 0 godzinie 10 przed południem z tem |ko zakład chęć kupna mający przed rozpo- 
w Tarnopol (że realność ta na tych obydwóch terminach częciem licytacyi do rąk komisyi lieytacyjnej 
R” tylko za cenę szacunk ko TE. 
y cenę szacunkową lnb powyzej tejże | złożyć mają. 


3 0. k. Wiele Dyrekcya skarbu 
Tarnów dnia 28 Grze i. 1878. <a 


Cena wywoławcza 
wynosi rocznie 


450d 


Powiat dzierżawczy 


TUT — | sprzedaną będzie. Resztę warunków licytacyjnych wolno 
15 kw 1878 przed Wadyum licytacyjne wynosi 60 zł. rl przejrzeć w tusądowej registraturze. 
Kozowa _połuduiem o 9 godzinie tokół zastawniczego opisania, protokół osza- | C. k. sąd powiatowy 
dtt ena eea e gospodarstwa | Rozwadów dnia 27 czerwca 1818. 
0. udzież reszta warunków licytacyj | 3 

= |być w registraturze sądowej rz | aRAÓŃ (5981 1—3) Edykt L. 3%0. 
dtto. Nowy Sącz 28 kwietnia 1878. ` | P C. k. sąd powiatowy w Starejsoli roz- 
agi (0823) Edykt. pisuje w sprawie egzekucyjnej e Stein- 
; | hausera przeciw Jakubowi Susłowiez pto 
go. | D. SATT WE powo tT AD Dy-|110 złr. a. w. z pn. na zaspokojenie tej pre- 


jrekeyę I. galicyjsko węgierskiej kolei żela- 
;znej o zarządzenie dochodzeń w celu rozno- 
'zmania gruntów kolejowych i wpisania tychże 
j do wykazu hipotecznego dla kolei żelaznych 
jdo e. k. sądu powiatowego w Ustrzykach 

dolnych wniesionej — wzywa tenże sąd 
dtto. | wszystkich , którzy się żądanem od przed- 
siębiorstwa przeniesieniem gruntów rzeczo- 
į nej I. galieyjsko węgierskiej kolei żelaznej 
|jidącej z Przemyśla w kierunku ku Węgrom 
Pisemne oferty zaopatrzone 10 pre. wadyum mogą być do godziny 9 przed połu- | przez położone w tusądowym powiecie gmi- 


15 października 1878 po po- 


,tensyi przymusową sprzedaż realności dłu- 
łudniu o 8 godzinie 


| ¿nika pod | k. 18 w Sąsiadowicach położo- 
, nej w trzech terminach t. j. dnia 24 paździer- 
|nika 21 listopada i dnia 12 grudnia 1878 z 
tem, że sprzedaż ta odbędzie się w e. k. są- 
dzie pow. miej. deleg. w Samborze i że go- 
'spodarstwo powyższe na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową lub wy- 
żej tejże, na trzecim zaś terminie także i ni- 
żej ceny wywołania sprzedane będzie. 


dito. 


dito. 


dniem w dotyczącym dniu licytacyi do Naczelnika e. k, powiatowej Dyrekcyi skarbu wnie- | ny katastralne Berehy dolne, Ustrzyki dolne, "A A sanowi kwota 
Sione. Względem warunków lieytacyi wraz Z spisem miejscowości do każdego powiatu | Ustyanowa i Stefkowa do wykazu hipote- Bliższe warunki służą chęć kupna ma- 
dzierżawnego przydzielonym powziąć można wiadomość tutaj jcznego kolei żelaznej za pokrzywdzonych po- . da Bas ET p: p 
O. k. powiatowa Dyrek : ` czytuj i a : jącym w sądzie wykonującym do przeglądu. 
i po yrekcya skarbu  Szysują, aby się z roszczeniami swemi do; Starasól 30 czerwca 1878 
Tarnopol dnia 29 września 1878. ; dnia 19 pazdziernika 1878 r. do tutejszego | i i i 
————->->-- NN a | SĄdU zgłosili. | . |(5950 1—3) Ogloszenie. L. 5762. 
(5924 2-8) Kundmachun g. 8L 7297. | Przedłożone przez przedsiębiorstwo spi- į C. k. sąd powiatowy podaje do po- 


, : 3 8 2 : i f F 
Ueber die Lieferung der bei den Jukrwejens=Materiat"Depotg Klosterneuburg, Marein, | sy nabytych gruntów i mapy przedstawiające ;wszechnej wiadomości Że na dzień 11 pa- 
Prag, Budapest, Lemberg und Karlsburg im Sabre 1879 erforderlichen Mater iatgegenftinóe | położenie i graniee nabytych gruntów mogą ździernika 8 listopada i 6 grudnia 1878 e 
und Requifiten, wird beim hiefigen Zanbes<fubrwejeng Kommando (RlageRommando=Ge= | yć przez każdego w sąd'ie tutejszym przej- |żqym razem o 11 godzinie przedpołudniem 


bäude III Stod) eine Offerten=Gerhandlung U ehalten werben. i A s i odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
Die jdyriftlichen ©Offerte der auf diefe Vicferung Refettirerden, werden bia 25 (fünf Ustrzyki k. sąd pam Aag i sprzedaż sianożęci z gruntem 1. konsk. 157 
undzwanzigiten) October 1878 Bormittagż 11 Ubr bei biejem Fuhrwefeng-Kommando, wo łaśrzyki, „dnia. 6: wnzaglia top. 31 42 w Hnilezu, ciała tabularnego nie 
auch bie näheren Bedingungen eingefehen werden fönnen, entgegenaenommen. Mufter bon (5746 1—3) Ogłoszenie konkursu, | stanowią.ych. 
jómutlichen Artifel fónnen bei dem Fuhrwejens Kommando, dann dem Material: Depot | L. 38256. Celem nadania dwóch sty- Cena wywołania 80 zlr. w. a. a wady- 
alihier, eingefehen werden. |pendyów z zapisu Wgo Emila Torosiewicza | um 8 złr. 
Die Offerte miifjen in folgender Form gefaft jeln : każde o rocznych 125 zł. w. a. ogłasza się | ©. x. sąd powiatowy 
Offe pann konkurs. Podhajce 5 sierpnia 1878. 
x t. Stypendya te przeznaczone są dla mło- (5954 1—3) Obwieszczenie. L. 2278. 


50 kr. Nuf Grund der in der „Gazeta Lwowska, befannt gegebenen Offert- : dzietńtców ubogich, Polaków, obrządku rzymsko 
Yusfhreibung, ertlóre ih mich an den SRieferungen der 2) Verwaltungs- pren OEB gre- 
Stempel Sabre 1879 (Gintaufenb Adthundert Siebenzig nen) für bas Fubprwejende cko-katolickiego, unickiego — którzy z do- 


afes z 3 Ni p brym postępem w naukach i obyczajach u- 
DtaterialDepot zu ........ erforderlichen Właterial-Gegenftinde Zu  ozęszezają do szkół średnich lub wyższych 


C. k. sąd powiatowy Zbarazki podaje 
do wiadomości, iż celem ściągnięcia 800 zł. 
z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności l, 19 w Łubjankach wyższych ciała ta- 


4 bethetligen, unb ofe bar l DU a ane p Bezeidjneten Breifen al3: | w kroju istniejących. bularnego nie stanowiącej Tacki Wiśniewskiej 

| 5 5 g Snid Adhaftöcte A i . -a j Pierwszeństwo służy krewnym funda- własnej w trzech terminach a to dnia 17go 

R Sk f A N 4 k EL A tora Wgo. Emila Torosiewieza, jeżeli ei po- | października 18go listopada i 19go grudnia 
z ge | ===... g . t. Gage! siadają warunki wymagane od stypendystów 1878 każdym razem o godzinie 10 rano. 


etc. etc. ete. $ i 
Als Babium fchliege ih ben Betrag DON | --... Emile A. enebe Bę niedostatku = . FE 
m Baaren, ARION A pber $trebitpapieren, pca anżugeber) bei. Sc beftätige gu- ' Prawo nadawania stypendgów służy Wu. 


gleich, dah id die OfiertsBebingungen, owie bie Włufter der zu (iefernden Gegenjtinbe fundatorow. . 
tingefefen R und ab senje AAE unterziehen rbe rt ge j Kandydaci winni wnieść podania swo- 


Cena wywołania wynosi 628 złr. 
Wadyum 10 złr. 
„ Akt zastawniczego opisania i oszacowa- 
na przejrzeć można w tusądowej registra- 
urze. 


an ZE ZO TC Z O Z EC O SE OE R 


ą 3 e - i iA arodnietwem zakładu, do którego na 
i erner veryflichte ih midh für den Fall al8 ih van allen oder pon einzelnen der offe- je za pośrednictwem a dzi reg Tni tac 
da, = Mrene: A A mujtergemóg in ber tacka Beit. und ie i nauki uczęszczają, do abb nowego | E 2T kwietnia 1878. 
ie offerirten Preife loco Nr. .... ...... an das Material-Depot einzuliefern und binnen acht najpóźniej do 16 Hap | awa tdci Ca wieszczenie. 
agen nach erhaltener Berftóndigung der Annahme bag Badium auf den im $ 4 ber Offert- metrykę chrztu, świece o akoniec, | L. 11656. Samborski e. k. sąd obwodo- 


bedingnige befti iR ä Ą : : I.. ostatnie świadectwo szkolne — ci nakoniec, ! wy jako handli daj i ści 
immten volen Sautionsbetrag 4t ergänzen. Xd verpflichte mich tweiterg über Osl A SNK | 3 y Ra owy podaje do wiadomości, że 
pa angen die Qieferung bis zu bem doppelten des von nur ar a in ber be- , którzy zh ale p RAMA Radą. eo rejestru dla firm pojedynczych wpisał 
ak Beit auszuführen, wogegen bag Merar gehalten ift, wenigftena bie Hälfte deg aug- Sty pendya J P a” | firmę „Teofil Jabłoński“ 


e e A t P ; | | „_ właściciela handlu 
gej riędenent Bedarjes zu übernehmen. | wiarygodnie udowodnić. e wlasnośé swoją | mieszanymi towarami w Drohobyczu. 
caro iii: ROA am 6 ten m 1878. I VJ Wydziału krajowego Sambor 13 sierpnia 1878. 
S.) € N | Królestwa Galicyi i Lomeryi | (5820) E dykt. 
= (L. . haratter und Wohnung i i W. Ks. Krakowskiego, i L. 9358. O. k. sąd powiatowy podaje 
7 Obwieszczenie głoszonego, że do przymusowej licytacyi re- | wsk Lwowie dnia 22 września 1878. R ay = a sądu kjozoc i | 
= 058. C. k. sąd powiatowy w Szezer- | alności L. 17 w Rosenbergu Karola Schweit- ( —8) Edykt  L 7780. |kowie z d. 15 grudnia 1877 |; 35077 z po- 
mia odnośnie do obwieszczenia z d. | zer własnej na zaspokojenie pretensyi galic. C. k. Sąd powiatowy w Szezereu uwia- | wodu marnotrawstwa za bezwłasnowolnego 


80 - z : E : 
66 i zoznia 1878 L. 10242 w numerach 65 | Banku hipotecznego mianowicie 4 rat po 36 damia, że celem zaspokojenia sumy 60 złr. | uznanym zastał. 
>d Gazety Lwowskiej z roku 1878 o-lzłr. 80 et. i reszty kapitału 679 złr. wyzna- przez Schulima Neuwelta przeciw Jakóbowi | Bochnia dnia 28 lutego 1878. 


al 


(5929) 
L 


Mości ! 

C. k. sąd krajowy w sprawach karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 
498 ustawy o postępowaniu karnem i $. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść litografowa- 
nego programu pod napisem „Ruch* tygo- 
dnik polityczny, społeczny, ekonomiczny, lite- 
racki, wychodzić będzie we Lwowie od dnia 
1 stycznia 1879 zawiera w sobie znamiona 
zbrodni z $. 65 a. u. k. 

Że zatem zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratoryę państwa konfiskata tego progra- 
mu jest usprawiedliwioną, dalsze rozpowsze- 
chvienie treści tegoż inkryminowanego pro- 
gramu wzbronionem i że zabrany nakład ma 
być zniszezony m. 

Co się Ido publicznej wiadomości po- 
daje. 

Lwów, dnia 2 października 1878. 
(5901 1—3) Gbgioszenie. 

L. 2548. O. k. sąd powiatowy w Zmi- 
grodzie zawiadamia, iż celem wydobycia ka- 
ry 25 zł. w. a. z pn. od Piotra Jurkowskie- 
go Wysokiemu skarbowi się należącej, odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym 80 października, 
29 listopada i 27 grudnia 1878 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 
realności gruntowej pod lk. 26 w Pielgrzym- 
ce położonej. 

Cena wywołania wynosi 520 zł., zada- 
tek 10 od sta ceny wywołania. 

W pierwszych dwóch terminach nastą- 
pi sprzedaż tylko zacenę wywołania lub wy- 
żej takowej, w trzecim zaś za taką cenę, 
któraby wszystkie ciężące wierz, telności po- 
kryła, w razia przeciwnym zaś wyznacza się 
termin do ułożenia ułatwiających warunków 
na dzień 31 stycznia 1879 o 10 godzinie 
rano. 

Resztę warunków mcżna w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 

Żmigród dnia 27 sierpnia 1878. 

(5825 1—3) Edyk t. 

L. 43753. C. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż na 
zaspokojenie wywalezonej przez J. A. Ba- 
czewskiego sumy wakslowej 750 zł. w. a. 
z pn. dozwoloną została przymusowa publi- 
czna sprzedaż połowy resziującej ceny kupna 
3000 zł. w. a. wedle dom 104, p. 343 n. 44 
ou. dła dłużnika Mojżesza Rosenfelda na re- 
alności pod 1. 448'/, we Lwowie zaintabu- 
lowanej. 

Ta przymusowa sprzedaż odbędzie się 
w kancelaryi e. k. notaryusza p. dr. Józefa 
Blumenfelda jako komisarza sądowego na ter- 
minach, 4 listopada i 2 grudnia 1878, każ- 
dym razem o godzinie llstej przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowi wartość no- 
minalna sprzedać się mającej sumy 1500 
zł. w. a. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo- 
łania, które w gotówce lub w książeczkach 
gal. kasy oszczędności przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi złożyć należy. 

Nabywca będzie obowiązany całą cenę 
kupna złożyć do sądu w gotówce w 30 
dniach po prawomoeności uchwały, akt liey- 
tacyi zatwierdzającej. 

Resztę warunków powziąć można w 
aktach sądowych. ee 

O powyższej uchwale zawiadamia się 
strony, wreszcie tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 4 sierpnia 1878 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego do tabuli weszli do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adwoksta 
dr. Wilhelma Zuckra z substytucyą adw. 


Ogioszemic. 
„ 13714. W Imieniu Jego Cəsarskiej 


dr. Bodeka. 
Lwów dnia 7 września 1878. 
(5589 1—3) Edyk t 


L. 4313. W dniach 22 października, 
22 listopada i 17 grudnia 1878 zawsze 0 go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 


sądzie tutejszym licytacja realności Wasyla 


5 


Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta- 
wu na powyższej realności po 12 marca 1878 


uzyskali, ustanawia się pana Mikołaja Ma- pada 1878 każdym razem o godz. 10 przed | 


 chowskiego ze Szezerca kuratorem. 
Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
i tokoła opisapia i oszacowania przejrzeć można 
w tusądow j registraturze. 

Szczerzeć 4 września 1578. 
(5615 1—3) <pobwieswzczemie. 


opisanego i oszacowanego w 8 terminach a 
th: 29 października, 12 listopada i 26 listo- 


(południem w budynku sądowym, w ten spo- 
jsób; Że ogród ten *a * -rwszych dwóch 
i tezminach tylk ze esere ś..'unkową 800zł. 
luu wyżej, ua trzecim zaś i „iżej tej ceny 


najwięcej ofiurującemu sprzedanym zostanie, | 
Resztę warunków licytacyjaych, i ckt! 


L. 3285. O. k. sąd powiatowy w Ni» l oszacowania przejrzeć możuw w t. s. regi- 


żanhowicach ogłasza że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwano- 
wi Łacykowi o zapłacenie 300 złr. ct. a. w. 
z pn. odbędzie w s»li sądowej publiczną li- 
«ytacyę gospodarstwa włościańskiego w Ni- 
żyńcu pod l. k. 10*/, położonego ciała tabu- 
larnego nie mającego a Iwana Łacyka wła- 
nego w trzech terminach 30 października 
1878 4 grudnia 1878 i 9 stycznia 1879 ka- 
zdym razem o godzinie 10 przedpołudniem. 

Cena wywołania 600 złr. 

Zakład 60 złr. w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie go- 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane będzie. 

Bliższe warunki licytasyi, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 26 maja 1878. 

15585 1— 8) Bdyśkt. 

L. 1426. O. k. sąd powiatowy w Jaśle 
wzywa niewiadomych spadkobierców a wzglę- 
dnie prawonabywców Ś. p. Jan: Jaworskiego 
dla których się Aleksanra Rzącę w Jaśle ku- 
ratorem mianuje aby najdalej do ostatciego 
lipca 1879 zgłosili swe prawo do pretensji 
w kwocie 100 złr. w. a. dla $. p. Jana Ja- 
worskiego z aktu desotacyi Teresy Jèegro- 
wej z dnia 21 października 1821 wypływ»- 
jacei a na realnościl. k. 20 w Jasle według 
księgi gruntowej miasta Jasła Tom. I pag. 
12 i 13 zabezpieczonej po upływie bowiem 
tego terminu na żądanie magistratu Jasiel- 
skiego umorzenie owej wierzytelności orze- 
czonem i wykreślenie dla niej istniejącego 
prawa zastawu przeprowadzone zastawie. 
(5614 1—3) Ghwieszczenie. 

L. 3289. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach ogłasza, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Wasylo- 
wi Szczerba o zapłacenie 150 złr. a. w. 
z pn. odbędzie w sali sądowej publiczną li- 
cytacyę gospodarstwa włościańskiego w Ni- 
żyńcu pod l. k. 74 położonego ciała tabula- 
rnego nie mającego a Wasyla Szezerby wła- 
snepo w trzeeh terminach 80 październik 
1878 4 grudnia 1878 i 9 stycznia 187% ka-g 
,żdym razem o grdzinie 10 przedpołcdniem. | 
| Cena wywołania 600 złr. 

Zakład 60 złr. w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie go- 
spodarstwo to tylko za ceuę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie tekże niżej 
ceny wywołania sprzedane będzie. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro 
| tokół zawniczego opisania i oszacowania mo- 
żna przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 27 „aja 1878. 

(5709 1—2) Edykt. L. 4403. 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
uwiadamia Wojciecha Sobrzydowskiego, Fran- 
| ciszka Harewieza i Jędrzeja Moszkiewieza, iż 
| Józet Czerny wniósł podanie o sprostowanie 
nowego wykazu tebularaego dóbr Załubiucze 
| Nr. gl odpisaniem parceli budowlanej n 9/2 
{pod Nr. d. 135 rect s. 1 gruntowej n. p. 
46 a względnie części tejże i utworzenia z 
nich osobnego cisła hipotecznego w księdze | 
;bipotecznej gminy  Załubincze i wpisania 
prawa właszości dle Józefa Ozeruega; w; 
skutku czego termin do przesłachania stron 
Í intoresowanych w myśl $. 8 i 9 ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 N 96 Dz. p. p. na dzień 
180 października 1878 o godzinie 9 przed 
| południem w tutejszym Sądzie obwodowym | 
| ustanowionym został — Gdy podani wyżej į 
wierzyciele tabularni z Życia i miejsca po- 
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Popowicza własnej pod nr. 67 w Kniażów- pyjy "nie są wiadomi, przeto ustanowiono 
skim położonej, powiatu sądowego rożniatow- | dla nich kuratora w osobie adwckata Dra. 
skiego nieintabulowanej, celem zaspokojenia . Olszewskiego z podstawieniem adw. Dra.) 


straturze a względem podztków odsyła się 
chęć kupienia mających do e. k. urzędu 
podatkowego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Trembowla duia 27 sierpnia 1878. 
(5152 <—8) wbwiesuczenie. L. 6260 

S. p. Adam Gorczyński właściciel dóbr 
M :rsyporeby zapisał w kodyclu swoim z dnia 
5 czerwca 1875 kwotę 500 złr. a. w. z któ- 
rej przez lat dziesięć roczaie po 50 złr. aw. 
płacouą być ma opłata w bursie Krakowskiej 
eałożonej staraniem Towarzystwa pedagogi- 
cznego za ucznia rodem z Marcyporęby, kto- 
ry zapisany będzie do szkoły realnej kra- 
kowskiej. 

Gdy testamentowy spadkobierca Wny 
pan Brouisław Gorczyński tę kwotę złożył 
w depozycie sądowym krakowskim, przeto 
Rada szkolna krajowa wzywa niniejszem u- 
czniów szkoły realnej krakowskiej rodem z 
Marcyporęby którzy w bursie krakowskiej 
umieszczenie być chcą aby swe podania w 
których udowodnić mają, iż są rodem z Ma- | 
rcyporęby uczęszczają do szkołw realnej w | 
Krakowie do 15 października 1878 do c. k. 
Namiestnictwa jako władzy  tundacyjnej 
wnieśli. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów dnia 19 września 1878. 


WE O B W WH ESEC ED 
Z najwyższego polecenia otwiera się niniejszem 


VII król. węgier. ioterya państwową na cele dobroczynne 


której czysiy čochód przeznaczony jest 


na mocy najwyższego postanowienia Jego ces, król. Mości z dnia 31 pazdziernika 1877 


na korzyść pierwszego zakladu ochrony dla 


| 
krajowego dla zakładów ochrony małych dzieci, dla domu ratunku w „Balatonfiireder 
i dla istniejącego powszechnego szpitala obwodowego w Szóćkeły-Udvarhely. 
*gólna ilość wygranych w liczbie 3.340 wynosi według 
planu gry 200.900 zł. w. a. mianowicie: I główna wygrana 80.000 złotych = 50 sztuk 


4 wygrane 
10.000 zł. 
10 000 zł. 
10.000 zł. 


2500 zł A 
1000 zł. , 
500 zł. 


n 
H 


10 wygranych h 
20 8 


» n 


obligacyj weg. 6 procentowej renty w złocie po 1100 zł; LI główna wygrana 20.000 zł. w obej 
po 5.000 zł. razem 20.000 zł w.a. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 2 grudnia 1878, 
~ Los kosztuje R zi. w. a. 
li : Losów nabyć można w państwowej dyrekeyi loteryjnej w Bnda-Peszcio (Peszt główny urzad 
„ głowy), we wszystkich urzędach łoteryjnych, w urzędach podatkowych i sprzedaży soli, po większej 
części w urzędach pocztowych i we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach u ustano- 
wionych w tym celu i upoważnionych do sprzedaży losów. 


| Buda-Peszt dnia 6 października 1878. iiró'. węg. Ibyrekcya Łoteryi. | 
| (Przedruk nie hędzie opłacony), Alojzy Motusz, król węg. radea sekcyjny i dyrektor loteryi. | 


| 


Doniesienia prywatne. 


| TOCCO COA 


UL Ernest Till 


otworzył kancelaryę 


adwokacka 


wwa Lu owrie 
ul. Jagiellońska nr. 2. 


DOCO 


| WYKAZ 
Zmian terytoryalnych 
w okręgach sądowych i politycz- 
nych Galieyi. 
zarządzonych 
z dniem I sierpnia 1878, 
nabyć można po cenie [5 ct. w.a. 
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a. 
w Ekspedycyi 
Gazety Lwowskiej. 
Nian 7771, wg 
E A a e R O E = 


WEE -p 


dzieci w Buda-Peszcie, dla stowarzyszenia 
poniżej wyszcze"ólnionego 


100 wygranych po 100 zł. razem 10 000 zł. w.a. 
200 50 z 10.000 zł. = 


80.000 zł 


” z n 


| 8.000 wygr. SET. 10 zł. 


(5882 1—3) | 
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stowarzyszenia 


POSŁUGACZY PUBLICZNYCH 


Miasta 


102. (65960 1—6) 
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p 


Lwowa 


zostało przeniesione z placu Halickiego L. 14 na 


plac Bernardyńnski IL. HB parter. 


Dyrekcya. 


a 
* 
s 
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sumy 6 zł. wal. austr. na rzecz Herscha 
Sokela. Oena wywołania 95 zł. w. a. 
Wadyum L0'/,. 
Reszta warunków w registraturze. 

O. k. sąd powiatowy. 
Rożnistów 8 września 1878. 
1—38) Fo dy kt. 


(5920 i 
L. 8084. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 


cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy ` 


728 zł. 78 et. przez c.k. uprzyw. ake. bauk 
hipoteczny we Lwowie przeciw Stefanowi Ki- 
naszowi wywalezonej, przedsięweźmie w tu- 
sądowej kancelaryi w dniach 16 październi- 
ka, 28 października 1 6 grudnia 1878, każ 
dokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realnośri, 
dłużnika pod 1. 25 w Nikonkowicach poło- 
żonej, ciała tabułarnego nie stanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1060 zł. 

Zakład 106 zł. 

W terminach powyższych sprzedaż nastą - 
pi nie niżej ceny wywołania, a gdyby takowej 
nie uzyskano, ustanawia się do ułożenia wa- 
runków ułatwiejących termin na 20 grudnia 
1878 o godzinie 10 rano. 


| Bersona wzywa się zatem powyższych da 
|rzycieli aby na termin powyższy osobiście 
|w sądzie obwodowym stanęli, lub potrzebne | 
dokumenty z informacyą rzeczonemu | 
'rowi nadesłali lub ustanowili pełnomocnika 
li sądowi o tem donieśli, w ogóle Środków | 
prawnych obronnych czyli inaczej złe sku- 
tki sami sobie przypisza. 
C. k. Sad cbwodowy 
Nowy Sącz 10 sierpnia 1578. 


(5651 1-3) ©bwieszczenie 

L. 4865. O. k. Sąd powiatowy w Trem- | 
bowli podaje do publiczuej wiadomości, że 
celem zaspokojenia przez Abraham» Rudolfa | 
przeciw Kazimierzowi Mogielnickiemu wy- 
walczonej kwoty 80 złr. w. a. z odsetkami; 
240, od sta, od duia 15 lutego 1876, — 
bieżącemi i kosztami egzekneyjnemi w kwo- 
cie 2 złr. 87 ct. i 1 złe. 72 et. w. a. przy-] 
zmaneti, tudzież teraźniejszysh w kwocie 
4 złr. 82 et, w. a. — przymusowa publiczna | 
sprzedaż ogrodu Kazimierza Mogieluieki=go ; 
własnego w Trembowli po lk. 6% położone- 
go, ciała tabularnego biestanowiacego w pro- 
tokółach z dnia 23 czerwca 1878 do 1. 1473 
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C.K upr pal. akoviny Bank 


we Lwowie 


wydaje 


RATY KASOWE 


BO dni po wypowiedzeniu, 

D n ” GO U M n 

51 " ń 90 ” n » 

Ws ystkie 6 procentowe asygnaty kasowe, znajdu- 
jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 
26 kwietnia IS78 r. tylko po 57, "ə z 90 dniowem 
wypowiedzeniem. 

Lwów, 16 stycznia 1878. 


(3823 15- ?) 
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Dyrekcy 

(Przedruk nie będzie opłaconym.) t 
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